
Jutro rozpocznie obradv „ 

Swiatowe Zgromadzenie 
Ogólnolódzka 
manif estaeja 

W dniu dzisiejS'ZYffi, tj. 21 czerwca br., o godz. 16, w SO 
rocmicę historycznych walk barykadowych proleta:riiatu 
łódzkiego, KŁ . PZPR organiizuje ogólnołódzką manifestację 
na skrzyżowaniu ulic Wschodniej i Rewolucjd 1905 roku. 

Sił Pokoj u Podczas manifestacji wmurowana zostanie pamiątkowa 
tabli~ dla uczczenia rewolucyjnych wydarzeń. 

KOMITET ŁODZKI 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 

Prof. Jo li ot - Curie 
i delegacja polska 

przybyli iuż do Helsinek 
Na dwa dni przed Swiatowym Zgromadzeniem Sił Poko­

ju w sali wystawowej - Messubałll, gdzie odbywali się 
będą obrady, trwają gorączkowe przygotowania. Instalowa­
ne są wszelkie niezbędne urządzenia techniczne, dobiega 
końca dekoracja irmacbu. Wzdłuż głównej arterłl stołecznej, 
prowadzącej do JUessuhalli, ustawiono wysokie maszty z 
flagami 80 na1·odów, których przedstawiciele zbiorą się w 
&tolley Finlandii. 

W lokalu biura organiza­
cyjnego gromadzą si.I: coraz 
liczniejsze delegacje i dzien­
nikarze ze wszystkich stron 
świata. . 

O północy z niedzieli na PO• 

nledzłalek przybył samolotem 
z Paryża przewodniczący 
Swlatowej Rady Pokoju pro­
fesor Fryderyk Joliot-Curle. 

Przybyli również do Helsi­
nek po11:ostall członkowie dele­

--------------. gacji polskiej z przewodnl­
tftflł111lłłllll11110łllllllllllłUUUlllllttlU1111111tU 

Przemówienie I 
\ow. lawaurkiego \ 

wygłoszone i 
z okaz1i uroczystości I 

pewretu Ziemi Śląskiej ~ 
J.„„„„„.„„~.~„.~~~.~!.!.~!.„„„„ ..... i 

Tow. B. Bierut 

uącym Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju - Jaro1Ja-
wem Iwaszkiewiczem na cie­
le. 

Prócz delegacji ze wszyst­
kich krajów Europy, zjawiają 
się coraz li<:zniej delegacje z 
innych kontynentów. Obecna 
jest m. in. delegacja braz;yllJ­
ska. 

Do stolicy Flnland!1 nad­
chodzą z różnych krajów dl!­
klar~cje z wyrazami solidar­
ności dla celów Zgromadzenia. 
Trzydziestu wybitnych pisa­
rzy szwedzkich nadesłało 
wspólne oświadczenie, w któ­
rym stwierdzają, że pragną 
poprzeć jak najusilniej prace 
Swiatowego Zgromadzenia SJI 
Pokoju na rzecz odprętema 
międzynarodowego, powszech­
nego rozbrojenia f zakazu 
broni atomowej. Deklara<:Ję 
podpisali m. Jn. Slvar Aroer, 
Tage Aurell, Folke Fridell, 
Arnold Ljungdal, Hoa Mar· 
tinsson, Karl Fennberg, 

Jl, PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW Łl\CZCIE SIĘ! 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNJCZD 

Nii u• ("9t) llOK XI l00%, WTOREK 21 CZERWCA IPS! ROKIJ CENA IS Gii 

--------------------------------------~-------·~--------------------------~ 
W 10 rocznicę utworzenia ONZ 

Jubileuszowa sesja 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 

w )IODfedzi.ałek, 20 bm., o godzinie 15 cmsu zachodnlo-amerykańsldego, łJ. o godz. 2a 
~asu warszawsklero, oclbyło się w rmachu opery w San Fra~cisco uroczyste otwarcie 
jubileuszowej .sesJI Orranizacj[ Narodów Zjednoczonych. W sesji bierze udział 400 dele­
gatów, w tym 40 mlnf.&trów Spraw Zagranicznych, 

Znaczenie sesj~ którn roz- kowań jako metodę rozwlązy- żyć do wniesieni.a tego wkła­
poczęl.a się w San FrancLsoo, wani.a spornych problemów. du". 
polega nie tylko na tym, że !Manifestacja . ta sprzyjać bę- Ta~~ spotk;aniia Jak obecne 
będzie ona próbą podsumowa- dzie rokowaniom czterech rru- -mowił daleJ Van Klef!~ -
niia dotychczasowej dzi.ałalno- nistrów Spraw Zagranicznych. z u~ał~ czołowych męzów 
ści ONZ i skonfrontowania jej stanu panstw - członków NZ są z rzeczywistością, lecz rów- Rozmowy wielkiej czwórki „wspaniałą okazją nadania 
nież na tym, że towanyszyć rozpoczną się za.ra.z po pierw· kształtu przyszłym wydarze­
jej będą rozmowy ministrów szym posiedzeniu sesji - we- morn zgodme z za.sadami I ce. 
czterech mocarstw w celu d~ug czasu środkowo - euro- lam!, które zostały uzgodnio­
przygotowani.a genewskiej pejskiego w późnych godzi- ne tutaj przed 10 laty i które 
konferencji szefów rządów. nach nocnych. Ministrowie nie straciły i nigdy nie stracą 
Wśród delegatów i licznych spotkają 9ię w hotelu „Fair- swego znaczenia". 
dziennikarzy panuje przeko- mont", położonym na szczycie Następnie van Kleffens u. 
nanie że jubileuszowa sesja wzgórza dominującego n.ad dzielił głosu prezydentowi Ei­
przek~tałci się w powszechną stolicą Kalifomfd. senhowerowL Po przemówie­
mani!estację ludzkości doma• Otwercla ses]i dokonał prze- niu prezydent.a EisenhO'Wera gającej się respektowani.a za- wodniczący Zgromadzenia. O· zabrał głos sekretarz general-

zemp rz o cwiąz .,...,.,, 

ODEZWA 
do mieszkańców Łodzi 

50 lr.t temu bohaterski proletariat Rosji 
pod kierownictwem parfil Lenina I Stalina, 
skupiwszy wokół siebie najszersze ma.sy 
pracujące mia.st I wsi, powstał dn otwartej 
walki z caratem I burżuazją o prawa de­
mokratyczne, o socjalizm. 

Rewolucja 1905 - 1907 roku na ziemiach 
polskich stanowila część składową rewolu­
cji, Jaka roz(orzała w całym Imperium car­
skim, Byla ona jednocześnie dalsz:vm eta­
pem walki, toczoncJ przez naród polski o 
wyzwolenie społeczne i narodowe. 

Razem z robotnikami Moskwy 1 Peters­
burga., Odessy, Kijowa I .Wa.rszawy - po­
rwall za broń robotnicy Łodzi, dając w ten 
sposób wyraz głębokiej wierze w leninow­
ską te11:ę, ie „tylko proletariat zdolny jest 
do zdecydowa.nej walki o całkowitą, wol• 
ność.„" 

Od pierwszych chwil proletariat Łodzi 
był jednym z najbardziej bo.loWYch oddzia­
łów rewolucji, 

W nocy z 22 na 28 czerwca na ulicach 
miasta stanęły Już pierwsze barykady, bę­
dące wyrazem protestu przeciwko krwawej 
masakrze uczestników wiecu robotnicze10 
w dniu 18 czerwca 1905 r., kiedy to wojsko 
carskie otworzyło ogień na bezbronnych. 
tratowało na ulicach uciekających prze­
chodniów - kobiety, dzieci, 1tarców. Przez 
dwie długie doby broniły się bohatersko za­
łogi ba.cykad na ulioach: Południowej 
Wschodniej, Piotrkow.skleJ, Przeja.zd, Przę~ 
d:ialnianej, Dzielnej, Zielonej, Cegielnia­
nej I innych. Barykady pokryły calA mia­
sto, Wlęk&zość z nich zaprzestała walki do­
piero na skutek braku amunicji. 

Za przykładem Łodzi ruch rewolucyjfty 
objął Warszawę, Za.głębie, Ostrowiec, Klel­
oe, Ska.dysko, Częstochowę, Lublin, Siedl­
oo, l{allsz l wiele innych mia.st. 

Czerwcowe powstanie łódzkie - ta naj­
piękniejsza karta w dziejach walk rewolu­
cyjnej kla.sy robotniczej Polski - stało się 
natchnieniem I zarzewiem dla Jeszcze po­
tężniejszej walki proletariatu polskiego I 
rosyJeklego o zniesienie ucisku, o wyzwole­
nie narodowe. 

Krew robotników łódzkich nie poszła na 
marne, wyrośli z niej reallmtorzy pragnień 
polskiego f międzynarodowego proletariatu. 

Rewolucja 1905 roku była przygotowa• 
niem do ireoeralnej ofensywy proletariatu 
na pozycje burżuazji. Umoźllwlla. ona zwy. 
clęstwo Włclklej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej, rozpoczyna.Jącej nową 
erę w dziejach ludzkości. 

W olącu 50 lat, które minęły od ezerweo­
wych barykad na ulicach 111111ze10 mia.sta -

kla.sa robotnicza wraz z całym naszym na­
rodem przebyła. ciężką I długą drogę histo­
rycznego rmwoju. I chociaż odzyskano w 
wyniku zwycięstwa. Rewoluc.it Paździemi· 
kowej w roku 1918 niepodległość Polski, zo­
stała. ona zaprzepaszczona przez rodzimą 
burżuazję. Bohaterska klasa robotnicza nit> 
lękając się prześladowa.ń ze strony włas• 
nych i obcych gnębicieli poZ-Ostala wierna 
swoim ideałom i nie :iaprzesta.wała wa.lki o 
ich urzeczywistnienie. 

Pod przewodem SDKPiL 1 Jej przywód­
ców - Marchlewskiego i Dzierżyńskiego, 
pod ' czerwonymi sztanda.rami KPP i kon­
tynuatorki jej idei - PPR, przy poparciu 
rewolucyjnego nurtu PPS - walczyła polska 
klasa robotnicza o ustrój sprawiedliwości 
s~ołecznej, o wyzwolenie na.rodowe, o so­
CJa.llzm. 
Zwycięstwo Armil Czerwnnej przyniosło 

na.m po raz drugi niepodległość w 1944 ro­
ku I pozwoliło zrealizować idee, za które 
oddali życie bohaterscy bojownicy dni czer­
wcowych 1905 roku, za które ginęli w latach 
zmagań z rodzimym i obcym uciski m naj­
lepsi synowie na.szego narodu. 

Pod mą.drym, przepojonym duchem ma.r­
kslzmu • leninizmu kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej na.ród pol­
ski dokonał I dokonuje gigantycznych prze­
obrażeń ekonomicznych i .społecznych w 
swoim kraju. 

Zespoleni we Froncie Narodowym z du­
mą spoglądamy na nasz dotychczasowy do· 
robek: na nowe miasta 1 osiedla, fabryki l 
kopalnie, szkoły i świetlice. Te osiągnięcia 
mobilizują nas do jeszcze większego wysił­
ku w pokonywaniu trudności i braków na.­
potykanych na drodze budownictwa socja· 
llzmu. 

MIESZKARCY ŁODZI! 
Wspomlna.jąe dnf czerwcowe 1905 roku, 

oddajmy bold pamlęct boha.tersklch boJow· 
nlków o wolność proletariatu, o ojczyznę 
bez społecznego ucisku! Niech ofiara. ich 
krwi, ich zapał rewolucyjny, głęboki patrio­
tyzm I internacjonalizm będą dla. nas zaw­
sze wzorem f przykładem w walce o utrwa­
lenie I pomnożenie zdobyczy socjailstycz­
nych, o powszechny I trwały pokój, 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ 
WOJEWÓDZKA 

BADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
PREZYDIUM BADY NARODOWEJ 

M. ŁODZI. 

odwiedził 

spóldz1ef ców w Milinie 
i studentów WSR 
we Wrot!ławia 
w ponlffzłałą, ao brn. 1 ••kr• 

tan KC PZPR 8olul- Bierut 
pnebrwają<' no Doln,m Slq1ku 
odwiecłtil przodujqcą w pow. Wro­
cław - 1pótdrielni• produkcyjną 
• Mlllnle. 

Na dzlefl 21 czerwca - w 
pneddzleń otwarcia Zgroma! 
dzenla - zapowiedzlano kon­
ferencję prasową. 

sad ONZ, których podstawą gólnego NZ Van Kletfens. ny ONZ, Hammarskjoeld, 
jest pokojowe współistnienie Van Kle!fens wlmVał dele· !'---------------:------------------------------·------! które sankcjonuj" ideę ro- gatów przybyłych na jubileu-

Sp61diielc, gorqco włtall I „„ 
dt:ctnłe gołclll I 1eluetana KC 
PZPR., k\6ry iywo \ntete1ował ii-. 
Ich gMpodnrilq, a 1włanua bi„ 
fqqmi pracami polo.,,ml I hodo­
wlq. loleslow Bletu~ oglqdojqc po­
la 1półddelc1•, ro:rmawioł x włelu 
•p6tdd•lcaml, pra.cu1qeymJ pnr 
pf•lłgnacJI burali-ów c.u~rowych1 o 
kh pro.cy l łtdu, a łJM, .;i.a.. ...,.. 
-'lo s\11t na wi\ praca kulłurołna. 

I Hkretan KC PZPR odwfedrll 
r6wnlei ukol~ pod1towowq w Ml· 
linie. D1iatwa 1tkolna 1• wuu· 
u:enlern,. gorqco wltalo swego goś-­
cla. 

W godzinach PoPoludnlOWfch I 
1ekretan KC PZPR przyb1I do Wyt. 
stel Szkoły Roln1c2ej we Wrocła· 
wtu. SludiuJqco na WSR młodtleł 
1510\owoto Bolesławowi Bi•rutowi 
wielką owati'lt• Spotltanle ze stu­
denloml I ptacowł\i'Kam\ naulcowr­
ml upłynęło w bordto Hrdecznej 
ałmosfene. 

Na zaprosienie rządu PRt 

Premier Nehru 
przybędzie do Warszawy 
23 czerwca br. 
Na zaproszenie rządu Pol­

skiej Rzeczypospolńtej Ludo­
wej przybędzie do Polsk.l z 
parodniową wizytą premier I 
minister Spraw Zagranicznych 
Republiki Indii, Jawaharlal 
Nehru. Premier Nehru przy­
będzie do WarszawY z Mo.s­
kwy w dniu 23 czerwca br. 

------------------------- swwą sesję NZ, by dążyli do Po kont erencji naukowców i techników UMOWY o socjalistyczne 
współzawodnictwo PRACY 

podpisują robotnicy z chłopami 
W dniu 19 bm. wr wlll Kochanów (pow. Sklemlewlcel -

płsa! korespondent Feliks Góra - odbyłu 1111 zebranie otwal"' 
te podstawowej organlucJI parłyjnej - poświęcone podej­
mowaniu zobowiązań dla uczczenia XI rocznicy PKWN, 

Na zebranie to przybyla 
również delegacja robotników 
z Widzewskiej Fabryki Ma· 
szyn. W wyniku obrad czlon­
kow\e 6Półdi:lelnl produkcyj­
nej i chłopi gospodarujący In· 
dywidualnie zgodnie postano­
will podpisać umowę o współ· 
zawodnictwie pracy z załogą 
Wi-Fa-My. Umowa ta "Ławie­
ra szereg zobowiązań. Oto 
niektóre z nich. 
Spółdzielcy i chłopi gospo­

darujący indywidualnie w Ko­
chanowie zobowiązują się wy­
konać w 100 proc. obowiązko­
we dostawy zboża - do dnia 
20 sierpnia, dostawy żywca -
do 20 września, mleka i ziem­
niaków - do 30 listopada br. 

Poza tym spółdzielcy zobo­
wiązali się przestrzegać zasad 
statutowych, na.sii\ć pracę po­
lńtycmą w gromadzie, celem 
pozyskania nowych członkńw 
do spółdzielni, zwiększyć wy­
dajność mleka od jednej kro­
wy o I oo litrów itd. 

Uczestnicy zebrania, tak 
spółdzielcy jak i chłopi go­
spodarujący indywidualnie, 
zwrócllf się z wezwaniem do 

wszystkich pracujących chło­
pów powiatu skierniewickiego, 
aby wzi~li •1dzial we współza­
wodni<:twie o uzyskanie mia­
na przodującej spółdzielni pro. 
dukcyjnej i gromady. 
Również w tych dniach na­

stąpiło podpisanie umowY o 
współzawodnictwie pracy mię· 
dzy zalogą ZPB im. Gen. Wal­
tera w Łodzi a chlopami wsi 
Huta Dłutowska w powiecie 
laskim. 

Oto co pisze na ten temat 
przewodnic.:.ący komisji ruchu 
łączności miasta ze wsią z 
ZPB Im Gen. Waltera, . tow. 
Jan Jacewicz: 
„Chłopi z Huty Dłutowskiej 

zobowiązali się zwlęk~zyć w 
ciągu roku pogłowie bydła o 
10 sztuk, nierogacizny o 16 
sztuk oraz dostarczyć do 
zlewni 40 tys. litrów mleka 
ponad plan. 

Robotnicy z ZPB im. Gen. 
Wa ltera będą pomagać chło­
pom ze wsi Huta Dłutowska 
przy naprawie narzędzi I ma­
szyn rolniczych, w rozwoju 
życia kulturalnego 1 polepsza­
niu warunków sanitarnych. 

poprawy stosunków między-
na<rodowych. „Narody świata 
- powied2li.ał on - oczekują 
od nas poważnego wkładu w 
dzieło pole;psreni.a atmosfery 
międzynal!'odowej, czego wszy­
stkie bez wyjątku pragną. Nie 
mwiedzi~y pokładanych w 
na6 nadz;iei tylko wówcz;as, 
jeżeli będziemy szczerze dą-

przemysłu barwników półproduktów 
Uroczysta 
sesja RN 
m. Łodzi 

W Politechnice Ł6dzklej odbyła 1lę ogólnopolska konferencja na.okowo - techniczna na 
tema.ł postępu technlczneao w pnemyśll' ba.rwnlków I półproduktów, W obradach ucze­
st~ł r6wnlet minister Przemysłu Chemiczneao, ml'l'. !ni, Bumlósld, 

Rada Ministrów PRL 
powołała Komitet 

Nagród Państwowych 
Rada Ministrów powołała Komitet Na.gród Państwowych, 

który przyznawać będzie co dwa lala w dniu 22 lipca, roz­
poczyna.jąc od roku bieżącego, nagrody za osiągnięcia w 
dziedzinie nauki i postępu technicznego oraz literatury 
f sztuki. 

W skład komiitetu wcho­
dzą: przewodniczący komi­
tetu - Józef Chałasiński, 
członkowie prezydium komi­
tetu: .Jerzy Albrecht, Jarosław 
lwaszkiewic11:, Henryk Jabluń­
skl, Wiktor Kłosiewicz, Le1Jn 
Kruczkowski, Stanisław Kul­
czyński, Mieczysław Lesz, Je­

nych, biologicznych, matema­
tyczno-fizycznych, technicz­
nych, przemysłu ciężkiego. 
przemysłu lekkiego, tran spor­
tu, łączności I budownictwa, 
rolnictwa i leśnictwa, litera-­
tury, plastyki, muzyki, teatrn, 
filmu, architektury 1 urbani­
styki. 

rzy Morawski, Edward Ochah, +------------­Stefan Wlerbłowski, Witold 
Wierzbicki, Stefan Żółkiew­
ski. 

Poza tym wybrano podkomi­
tety nauki i postępu technicz­
nego, literatury i sztuki, po­
wołano również sekcje a mia­
nowicie: sekcje nauk społecz-

Plany półroczne 
przed terminem 

Dyskll!>ja I wnioski wysu-~-----------­
nięte na konferencji dotyczy­
ly zagadnień mających pierw­
szorzędne znacze.1ie dla dal­
szego rozwoju produkcji róż­
nych przemysłów, a przede 
wszystkim przemysłu wtó­
kien mczego, 

Wiadomo powszechnie, te 
Polska nie posiadała w prze­
szłości własnego przemysłu 
barwników. W ciągu ostatnich 
dziesięciu lat przemysł ten 
rozwinął się szybko 1 osiągnął 
już trzykrotny wzrost produk­
cji. Niemniej jednak zakłady 
włókien r11cze napotykają jesz­
cze w swej pracy na szereg 
trud n ości podczas barwienia I 
wykańczania tkanin, 

Na przykład produkowane 
dotychczas barwnik.i światło· 
trwałe nie są dość trwałe I 
„płowieją". Niedostateczny jest 
też wachlarz tch barw i odcie­
ni. Odczuwa się brak dobrych 
barwników w kolorze czar­
nym, granatowym i bmna­
tnym. Przemysł wełniany na­
rzeka na to, że nie otrzymuje 
barwmków meta - chromo­
wych. Wiele do życzenia po­
zostawiają barwnik.i dla prze­
mysłu skńrzanego. 

Sala Kongresowa 
w Pałacu Kultury 

i Nauki 
przekazana 

polskiemu zarządowi 
ludownłc1ow1e mdtieccy przelroso· 

R pol•iri.mu zanqdowl kolejnq •••< 
Polacu Kultu'I I N®kl Im. J. Stalina 
- Sal~ Kongr„_q, Jed"'I 1 naJwf.i<· 
•ivch ł -najnowocześniejnych t.go ro­
choju sal w Europie S.odkowej, 

Dziś, tj. 21 czerwca 1955 
roku, o godz. 18, w sali 
Młodzieżowego Domu Kul­
ttM"y im. J. Tuwima, odbę­
dzie się uroczysta sesja 
Rady Narodowej m. ł:.od2li, 
zwołana dla uczc.zeni.a 50 
rocznicy walk rewolucyj­
nych w 1905 roku, walk. 
które stały się uosobie­
niem braterstwa broni i 
nierozerwalnej wię:!ll pol­
skich ma.s pracujących z 
rewolucyjnym proletarila­
tem rosyjskim. 

Wybór delegatów na Festiwal 
- to ważna sprawa 

Wywiad z przewodniczącym ZW ZMP tow. J. Stępniem 
Jut łylko 40 dni dzieli nts od chwllł ołwarcla uroczystości 

festiwalowych. Jes& to naprawdę krótki okres, jeśli weżmle 
się pod uwagę ogrom pracy, jaka czeka młodzież naszego wu.. 
jewództwa w okresie poprzedzającym FestlwaL 

Kiera nek - Festiwal! marzeniem. Zegna.Jqc wY• 
chowanków Stefan Dowgird 
zajęty jest d2'iesiątkaml 
spraw i tylko w ,,przelocie'' 
rzuca ml kilka. słów. 

Pociąg rusza. Dziestątkł 
twarzy w oknach, dziesiątki 
machających rąk. N a pero­
nie tlum źegnajqcych. O­
krzyki, przesytane pocałun­
ki-

Już wkrótce poszczególne 
zakłady produkcyjne dokona­
ją podsumowania. półrocznych 
wyników swej pracy, Wa.łka o 
przedterminowe wykonanie 
zadań z dnia na dzień przy­
biera na slJe. 

W związku z tym szczegól­
nie pow;iżne znaczenie dla u­
doskonalema produkcji bar­
wników i pólproduktów ma 
dalszy rozwój prac badaw­
czych w instytutach, a mia-

W czerwcu br, rozpoczął sl12 wym zgromadzeniu młodzie­
nowy etap prac organizacyj- ży, manifestując z nią wolę 
nych, Zapoczątkowały je wy- walki o pokój, przy jażń i 
bory delega.tów I uczestników współpracę między oaroda.mi. 
V Swiatoweao Festiwalu. W . - Jak przedstawia się ~pra• związku :1 tym zwróciliśmy 

Kto następny rusza w drogę? 
Sala te11tr11tna. WDK. 

Spora grupo. chłopców 
t dziewcząt siedzi na wido­
wni. Przemawia kierownik 
Wydziału KO WRZZ, tow. 
Wojciechowski. 

Pragnąlbym przypo. 
mnieć wam - mówi tow. 
WojciechoW3kl - że to wła­
śn\e na wa•ze barki, na bar­
ki zespotów amatorskich 
WDI'{, im. Strzelczyka ł im. 
Harnama spada dumny o­
bowiązek reprezentowania 
Czerwonej Łodzi na V Fe­
gtiwalu Młodzieiy i Studen­
tów w Warszawie, 

Padajq zwięzłe, serdeczne 

l gorące slowa zachęty Zy­
czenta najpięknieiszych o­
siągnięć artystycznych ł go­
dnej reprezentacji robotni­
czej Łodzi. Potem zrywają 
się oklask! Po chwih przed­
stawiciele poszczegó!11 ych 
zespołów skladają zobowiq­
•nnia. Znów oklaski i wresz­
cie wszysry ruszamy ku 
Wyiśclu., otoczeni barwnym 
tł1Lmem pędzimy na Dwo­
rzec Fabryczny. 

Doplei-o tam dopadam Ste­
fana Dowghd[l,-kierownika 
zespołów WOK t !m. strzel­
czyka. Przeprowadzenie wy­
w iadu okazuje s\ę sennym 

A więc wyjeidżająre H• 
1poly zgrupowane będą na 
obozie. Tak, tak - ;rrzygo­
towujq stę do wielkiego po­
pisu na. otwarcie Festiwalu. 
Poza tym po pięć par z ze­
spo!6w WDK t im. Strzel­
czyka. pozostaje w Łodzi, 
gdzie opracowujq program 
na „konkurencje międzyna­
rodowe". Nowy program. 
Muzyka? Muzykę pisze To· 
masz Kiesewetter. A ,,ffar­
nam"? „Harnama" przygo­
tuje Jadwigu Hryniewicka 
już w Warszawie. My nato­
miast dołqczymy się do resz­
ty zespoln w pierwszych 
dniach l1pra.. To wszystko? 
Nie, nte wszvstko, ale.„ 

Po chwili chcę wrócić do 
przerwane~ rozmowy, ale 
po Stefanie Dowgirdzie już 
a.ni śladu. 

Pewno pob1eg! na próbę. 
A może chce dopilnować 
wykończania kostiumów? 
Nie wiem. Wiem jednak -
że droga jest każda chwita 
tych ostatnich przedfestiwa­
lowych tygodnt t nie wolno 
jej zmarnować. 

Zespoly tm. Ra~nama, Jm. 
Strzelczyka i WDK sq iuż w 
Warszawie Kto następny 
rusza w drogę? W drogę na. 
Festiwal? 

J. P. 

Jak wynika z meldunku, (Dalszy ciąg na 11łr, 2) 

który otrzymaliśmy wczoraj, 1-------------­w dniu 19 bm. zakłady podle-
głe Centralnemu Zarządowd 
Przemysłu Włókien Sztucz­
nych wykonały półroczne pla­
ny produkcjL Jednoc.ześni-e 
plan jakościowy produkcji je­
dwabiu został przekroczony o 
0,7 proc., włókien ciętych -
o 1,5 pl'OC., steelonu - o 2,5 
proc. Poza tym przemysł uzy­
skał 2,5 miliona zł ponadpla­
nowej akumulacji 

Do dnia 30 czerwca uaklady 
przemysłu włókien sztucznych 
wyprodukują dodatkowo 200 
tono jedwabiu oraz ponad 
1.000 tonn włókien ciętych, 

Do uzyskania powyższych 
os iągnięć przyczyniły się m. 
in. Łódzkie Zakłady Przemy­
słu Włókien Sztucznych. 

* * * 
W dniu wczorajszym wyko­

nała pla n produkcji za I poło­
wę br z.aloga ZPDz. im. Kas­
prza ka. Do k ońca m iesiąca za­
kłady dadzą dodHtkowo 40 
tys sztuk bielizny wartości 
l.40!1 tys. zł. 

Na specjalne wyróżnienie 
za sum ienną i uczciwą pracę 
z;asługują tacy robotnicy jak 
snowaez Ciechomsk i, dziewia­
rze - Krzysztoporski , And rze­
jak 1 Konarski , kro jczyn ie -
Ceduła Zdunkiewicz oraz 
snowaczki Frankowska, 
Krajewska, Kuberska i $wi­
de.rska. 

Iłowe władze 
Zw. Zaw. Pracowników 

Przemysłu Włókienniczego, 

Odzieżowego i Skórzanego 
Zebrani na I Krajowym 

Zjeździe Zw1ąz~u Zawodo­
wego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, O­
dzieżowego I Skó1'Zl!nego 
delegaci wybrali plenllm 
połączonego Związku w 
składzie 51 osób oraz 15 za­
stępców. W skład prezy­
dium Zarządu Głównego 
weszli: tow. Zygmunt Krzy­
wański - przewodniczący, 
sekretarze tow. tow. 
Irena Piwowarska, lrt'na 
Sro<'zyńska, Genowefa Ja­
rotowa, Marian Szymczak, 
Stanisław Gołębiowski, 
członkowie prezydium -
tow. tow. Mi<'hal Kryński, 
Stanisław Urhańczyk, Jó­
zef Spychal~ki, Sabina 
Krawczyk, Maria Olejnl­
c1.ak. 

Do komlsjl rewizyjnej 
wybrano: na przewodni­
czącego - tow. Franciszka 
Mańkę, na sekretarza: -
tow. Ali<'ję Abramczyk, na 
członkfov - tow. tow. Te· 
resę Bryśkl~wkz, Włady­
sława Olejniczaka I Józefa 
Janickiego. 

się z kilkoma pytaniami do wa iamych wyborów delega• tów 1 uczestników? przewodniczącego Wojewódz-
kiego Zarządu ZMP, tow. J, - Pierwsze zebrania wy• 
Stępnia 11 prośblł, by odpowie- borcze, które się Ju:t odbyły, 
dział na ole na łamach .Głosu wskazują, że mlodzleż na ogól 
Robotniczego", dobrze zdaje sobie sprawę, jak * * * 1 wielkie znaczenie ma wybór 

- Jak odbywają się wybo-o delegata., :te zaszczytu repre­
ey delegatów 1 uczestników zentuwania na Festiwalu winw 
oraz Ilu Ich wyjedzie z nasze- ni dostąpić rz~ywlście naj­
go województwa na Festiwal? lepił spośród nas. Tą wlaś-

- Najlepsi spośród n&11 _ nie troską kierowali się pio• 
deleaataml na V Sw1atowy Fe- nierzy pracujący przy likwi­
stiwal Mlodzldy 1 studentów dacji odłogów w Rembieszo­
w Warszawie - pod tym has- wie, pow. l..ask, którzy wy­
łem przystąpiliśmy do wyboru brali na swego delegata Zdzł­
delega.tów w miastach I stawa Lasonia, rezerWistę Lu• 
wsiach naszego województwa. dowego Wojska Polskiego, 
Młodzleł woj. łódzkiego re- O wyborach delegatów 
prezentow8" będzie na V Fe- uczestników decyduje sama 
słlwalu 80 stałych delegatów. młodzież, kierując się oceną 
Ale oprócz tych stałych dele-
gatów, którzy uczestniczyć (Dalszy ciąg n.a str. 2) 
będą w Festiwalu przez cały t------------­okres Jego trwania - do War­
szawy wyjadą dals7r irrupy 
uczestników na okres po czte­
ry dol. Na woj. łódzkie prźy­
pada Ich blisko 8 tys. Ue7e­
stnlcy cl zosta.oa podzirlenl na 
3 turnusy, wyjeżdżając:e koll'J· 
no po sohle. Pon a dtn pn:rwi­
dujemy wyjazd około 9 tys. 
młodzieży na jednndnlnwe wy­
cieczki z poszczególnych miast 
t wsi leżących bliżeJ Warsza­
wy, 

- Z danych wynika, te na­
~ze województwo reprezento­
wane będzie w Warszawie 
przez liczną grupie przodują­
cej młodzieży. 

- A tak. Chcemy, by Jak naj­
więcej chłopców I dziewcząt 
z r.as7.e~o województwa. mo~lo 
uczesłmcuć w: łym 6wlato. 

Francin 

w,niki wybor6w 
do Rady Republiki 
Według ostatnich wladomośd, ostcM 

toczne .,,nikl wybor6w do Rad1 Repu· 
bliki (z Froncjl i terytoriów aamo.,.. 
skich) 1q na4tępuJ••: jeden komunł• 
1ta1 31 socjalistów, a członków ponB 
katolid1i•i MRP, 31 cdonk6w 11i:nea.i„ 
nła lewicowrch re-pub1lkanów" (prze„ 
wainie rodytoł6w), .tł 11 niezolein.,.ch 
repubłikon6w" i c:donków innrch tzw. 
„umiorltowonrch" ugrupowań, 1S „r• 
pubUkanów s.poł•cznych" i 10 pn•ct.. 
stawłciell lnnrch ugrupo«ań połitycr• 
nich. 

,o wtnowl•n1u 1e1j1 pctrlDm*"torneJ, 
Zgromadr..,l• Narodowe powinno wy• 
brać je11cz:e 6 ciłonlców ltady Repubfl. 
kl jalio ,...„,entantów „Flancuiów •• 
mlMJkalJch ICI 9ronlq" I -



STR. ! 

~YDARZENIA --
TYGODNIA 

18 lipca w Genewie spotkają się 9ZefJOwie l"Zl\d6w 
czterech mocarstw. Jak pamiętamy ostatnie te­

go r?dzaju spotkani-e odbyło się przed 10 'iaty w Pocz­
damie. 

!°'1'1my więc w perspektywie dużej wagi wydarzenie 
m1,ędzyn~od<?we. ~my w ~spektywie konferencję, 
ktora moze 1 powm.na przyczymć się do zlagl>dzenia 
~pięcia w syt~cii. międzyna_rodowej, która może i po­
winna przyczymc się do wzaJemnego wyjaśnioeni.a wielu 
problemów, która może i powinna stworzyć w świecie 
klimat wzajemnego zaufania tak nięzbędny dla l'QZ­

s~rzygama drogą rokowań spornych problemów, tak 
niezbędny dla utrwalenia pokoju. 

Cios w serce 
W ogóle osta,tnie miesiące minęły pod znakiem 

w1elkich wydarzeń, takich jak podpisanie trakta­
tu państwowego z Austrią, jak normaJizacja stosunków 
i zbliżenie pomiędzy Jugosławią a Związkiem Radziec­
kim, jak doniosłe propozycje radzieckie w sprawie re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni masowej zagłady jak 
propozy('je radzieckie w sprawie nawiązania st~su.1-
ków dyplomatycznych i handlowych pomiędzy ZSRR a 
Niemiecką Republiką Federalną. 

„And new a hit In tbe heart" - pisze z Waszyngto­
nu korespondent francuskiego tygodnika „Tribune des 
Nations". Tymi słowy jeden z kierowników polityki 
amerykańskiej przyjął wiadomość o nocie radiJieckiej 
do rządu NRF. A słowa te wnaczają: „A tera.z zadano 
nam cios w serce". 

W ramach akcji podtrzymywania. siebie na duchu, 
przy jednoczesnym kokietowaniu Adenauera, Jeży en­
tuzjastyczne przyjęcie, zgotowane w USA Adenauerowi 
przez reakcyjną prasę amerykańską i przez polityków 
waszyngtońskicli. „Pierwszym obywatelem powojennej 
Europy jest kanclerz federalny dr Adenauer" - tymi 
słowy powj.tał swego przyjaciela amerykański sekretarz 
stanu, Dulles. A dzienniik „Washington Post" nazywa 
Adenauera „silną podporą Europy zachodniej, a nawet 
całego świata z.achodniego", 

Oś USA-NRF 
Spos61', w Jaki koła waszyngtońskie w!Jtaly Ade­

nauera, rzecz jasna, nie baxdzo przypadł do sma­
ku rządowi W. Brytani.i, a mniej jeszcze - rządowi 
Francj·L Prasa francuska z niemałą dozą goryczy oma­
wia przyjęcie zgotowane Adenauerowi w Waszyngtonie 
1 z niepokojem pisze, że :zacysowała się wyraźnie oś 
USA - NRF, która rości sobie pretensje do decydowa­
nia w sprawach europejskich. I tak np. dziennik „Fran­
ce Soir" stwierdza. z przekąsem, że „niemiecko - amery­
kańskie dyrektorium w Europie - oto wynik r=ów 
kandeirza federalnego z Eisenhowerem i Dullesem". 
Adenauer - pisze d:z:iennik „Monde" - „już obecnie 
występuje w roli rzeczn:ik.a Europy wobec Ameryki„." 
Z podobnym przekąsem pisze dziennik „Combat", stwier­
dzając, że „Stany Zjednoczone znalazły nareszcie praw­
dziwego sojusznika w Europie". W podobnym duchu 
pisze też dziennik „Liberation", stwierdzając, że „jak­
kolwiek Adenauer nie ma jeszcze żołnierzy, to jest on 
już dla Ameryki atlantycką pozycją nr 1". „Jeszcze przed 
konferencją czterech - pisze ,,Liberation" - Ameryka­
nie ustalili ze swym sojusznikiem - Adenauerem 
wspólne stanowisko. Nastąpiło to bez porozumienia się 
z Francuwmi i Anglikami". 

Ta sama prasa francuska, nie mogąc przeboleć, że 
Adenauera wita się w Waszyngtonie z pompą, z jaką 
nigdy nie witano w stolky USA żadnego polityka fran­
cuskiego, nie może sobie odmówić przyjemności przy­
pominan1a, że Adenauer - to nie naród niemiecki, że 
znajduje się on pod wciąż rosnącym naciskiem społe­
czeństwa zachodnia - niemieckiego, które z pełnym 
uznaniem przyjęło radiJieckie propozycje w sprawie nor­
malizacji stosunków z NRF. 
Już chociażby z tych głosów prasy wyraźnie wynika, 

że w przededniu konferencji czterech stosunki pomię­
dzy moca,rstwami zachodnim! nie układają się idealnie, 
a w każdym razie daleko do tej „zgodności poglądów", 
tak reklamowanej przez niektórych polityków amery­
kańskich", 

Różnice zdań 
prasa zachodnia nie ukrywa, że pom!ędzy trzema 

mocarstwami zarysowują się w różnych kwestiach 
dotyczących konferencji w Genewie pewne różnice 
zdań. Te różnice zdań Z!llłLazły odbicie Już chociażby w 
tym, że minister Spraw Zagranicznych W. Brytanii, 
MacMillan, przemawiając w lzb;e Gmin w czasie deba­
ty nad polityką zagraniczną W. Brytanii i mówiąc o 
stosunku rządu angielskiego do konferencji czterech, 
ani słówkiem nie wspomniał o jakimkolwiek poparciu 
W. Brytanii cl1a dullesowskich sugestii omówienia w 
Genewie „sprawy międzynarodowego komunizmu" oraz 
„problemu krajów Europy wschodniej". Jak stwierdza 
agencja amerykańska „United Press", „Brytyjczycy 
woleliby uniik:nąć dyskusji nad tymi sprawami". 
Rząd francuski również nie wyrazu jeszcze ani ra(tll 

cboctażby nawet w najbardziej zawoalowanej formie 
poparcia dla dullesowskich planów. Jak pisze kores­
pondent dziennika „Daily Express", „zarówno Brytyj­
czycy, jak i francuS(!y eksperci są stanowczo przeciwni 
wnoszeniu tych kwestii na porządek obrad konferencji 
czterech". 

Stanowisko rządów W. Brytanii i Francj1 nie przypa­
da z kolei do smaiku politykom wa.szyngtońsldm i prasie 
będącej na ich usługach. Nie przypada im do smaku 
również fakt, że we Francjd 1 w Anglii Inaczej patrzy 
się na perspektywy konferencji czterech 1 na jej zna­
czenie, niż się to robi w Waszyngtonie, gdzie, jak pisał 
organ wielkich monopoli amerykańskich „Wall Street 
Journal", „przewiduje się jedynie rozczarowani.a". 
Koła oficjalne USA usiłują wytworzyć wokół konfe­

rencji w Genewie atmosferę pesymizmu i nagromadzić 
trudności, które by utrudniły znalezienie płaszczyzny 
porozumienia w czasie obrad genewskich. 

Stanowisko opinii publicznej 
Rzecz zrozum!.ala, te świ>atowa opinl.a publiczna 

z całym zdecydowaniem potępia te praktykL Bar­
dzo znamienny pod tym względem jest artykuł, który 
ukazaJ: się w prawicowym dzienniku francuskim 
„Ethos". „Odnosi się WTażenie - pisze „Echos'' - iż 
Amerykanie, nie chcąc konferencji czterech mocarstw, 
od której niczego dobrego dla siebie nie oczekują -
nie robią nic, aby konferencji tej nadać pozytywny 1 
realny charakter. Dla Europejczyków, którzy pragną 
poważnych rokowań, nadszedl moment wyrzeczenia się 
beznadziejnego i przestarzałego stanowi.ska, szukania. 
natomiast realnego wyjścia i znalezierua rozsądnego, 
pojednawczego sformułowani.a". 

Jutro rozpoczną się w Helsinkach obrady Swiatowego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Sil Pokoju. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że Zgromadzenie to zajmie 
jasne stanowisko wobec konferencji w Genewie i wyra­
źnie wskaże, czego ludzkość oczekuje od rządów wiel­
kich mocarstw. Swiatowa Rada Pokoju w liście, podpi­
oonym m. in. przez honorowego przewodniczącego fr;m­
cuskiego Zgromadzenia Narodowego, Herriot, znanego 
fizyka angielskiego, Bemala, radzieckiego pisarza, Fa­
diiejewa i pastom niemieckiego Niemoellera, zaprosiła 
przedstawicieli narodu amerykańskiego do wzięcia 
udziału w obradach Swiatawego Zgromad2enia Sił Po­
koju. Zaproszenie to pop!e11a całkowicie światowa opi­
nia publiczna, która zdaje sobie dobrze s-prawę, jak 
wielką rolę może i powinien odegrać naród amerykań­
ski w d ziele utrwalenia pokoju światowego. 

Postawa narodu ameryka1iskiego może i powinna 
wpłynąć n.a rząd amerykańskL Powinna mu dać do 
zrozumien'a . że wszelkie próby storpedowania rozmów 
genewskich spotkają się z ostrym potępieniem ze stro­
ny milionów obywateli amerykańskich, ze strony ca­
łego narodu amerykańskiego, równie żywotnie, co I in­
ne narody zainteresowanegQ w utrwaleniu pokoju. 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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LEPIEJ I SZYBCIEJ ZAŁATWIAĆ 
skargi i zażalenia 

(Z posiedzenia Komisji Sejmo\\1ej) 

Jedynym prawowitym gospodarzem 
Ziemi Śląskiej i Opolskiej 
jest patriotyczny lud polski 

D~ Komiłetu Centralnego PZPR, do Rady Państwa, Urzędu Rady Ministrów t po­
szczegolnych ministerat~, ~o r~feratów skarg i zażaleń przy radach narodowych t zakła· 
dach pracy, d? reda~cj1 pism i Polskiego Radia - napływr. wiele listów, zawierających 
p~ośby, podan~a, wnioski Itp. Pis~ą ludzie z różnych stron kraju _ piszą chłopi, robot~ 
mc_Y. pracowrucy umysłowi. W hstach tych dzielą. się swymi kłapotam!, donoszą 0 trud­
n~ciach, o u~rzykrzaJących życie nie przemyślanych przepisach i rozporządzeniach nie-

Przemówienie tow. Aleksandra Zawadzkiego 
Prz~mawiaJą.c w czasie uroceystotct na Górze św. Anl'.Y z - okazji 10 rocznicy powrotu 

Zie~1 SląskieJ do l\lacierzy, Przewodniczący Rady Państwa tow. Aleksander Zawadzki 
powiedział m. In.: 

których urz~dow - o wszystkim, co ich boli, nadsyłają wnioski, jak usunąć różne uster- Zgromadziła nas dziś tak li- po drugim w przełomowym 
ki t bolączki. Nad dotychc~'A'.ą pr_acą re!eratów skarg 1 zażaleń, nad ich Miągnięciaml, cznie w sercu Opolszczyzny czasie, jaki nastał w wyniku 
przede wszystkl~ nad błędami 1 mozliwośmaml usprawnienia pracy obradowała ostatnio uroczystość, poświęcona 10 ro- v.ielkiej Październikowej Re-
Sejmowa KomisJa AdmlnistraeJi i Wymiaru Sprawiedliwości. cznicy powrotu Ziemi Sląskiej wolucji Socjalistyczne) w Ro-
p 

1 
. twi d . na łono swej polskiej Macie- sjL Były one wyrazem nie-

os OWJe s er zil1, że o- dów 1 in&tytucji, dotyczy cować Iudz;ie cieszący się za- rzy. W czasie tej doniosłej I zlomnej woli ~ląskiego mbot-
~o~a. ~ększość sk~g i za- spraw o charakterze społecz- ufaniem i szacunkiem miesz- wzruszającej uroczystości do- nika i chłopa, połączenia się 2 

z.::ilen, iak ie napl,ywaią obec- nym, a więc spraw uzdrowie- kańców swego terenu. Należy konamy odsłonięcia i przeka- powstałą z upadk'u do życia 
nie do poszczegolnych urzę- nia atmosfery w niektórych jak najszybciej skończyć z u- zania na wieki noWYffi dzie- niepodległego polską ojczyzną. 
------------.....i instytucjach, walki z biuro- prawianą niekiedy polityką jom tej ziemi Pomnika Czynu Tylko część Sląska 1 ludu 

kratyzmem, kumoterstwem „zapychan ia" referatów skarg Powstańczego. Pomnik ten zo- śląskiego wróciła w 1921 roku 
itp. To duże uczulenie na i zażaleń przypadkowymi pra- stał wzniesiony przez naród do Polski. Nie znalazły po­
sprawy dotyczące ogólu, żywe cownikamL polski 1 jego władzę ludową wstania śląskie uznania I po­
reagowanie na każde nawet Po wyczerpaniu dyskusji dla upamiętnienia wielowieko- parcia polskiej burżuazji 1 jej 
najdrobniejsze uchybienie przewodniczący komisjL poseł wej bohaterskiej walki śląs- rządu. Miały też powstania 

PATRIOCI GRECCY WALCZĄ 

O WYZWOLENIE CYPRU 

Agencja Reutera donosi r CypN, łe 
w nied1lelę, t9 bm.1 pałfiocl greccy 
dokonali dwóch xamachów bombowych. 
Jedna 1 bomb wybuchła w Nic:oslł w 
ogrodzie ~Ili i:omiesr.kane-j pnet bry· 
tyjsklego g"""rala brygady. Drugiego 
1amochu bombowego dokonano w U• 

czctnctanym pnei Anglików bmre w 
mlast~tku Famoguslo . W obu wy­
padkach ofiar w ludiioch nie bylo, 

CZĘśCIOWA EWAKUACJA 
WOJSK ANGIELSKICH 

ZE STREFY KANAŁU SUESKIEGO 

Jak donosrq 1 Kairu, zokończyl si~ 
drugi etap ewakuacji wojsk anglel1kich 
ze strefy Kanału Suealtl•go, dokonywo­
nej rgodni• • anglelsk• • egipskim 
porozumieniem. S1•f 11tabu wachodnl• 
go okr~gu woj1kowego, Nureddln Kot' 
ra, o.iwiodc:r:ył, ie dotychctCH wycofa­
no ogółom 34.500 iolnlerzy angielskich 
I i• ewakuowano cał11:owkle ob:aar na 
potudnie od Gerteffe1 no pótnoc od 
Sue1u. 

Komunikat opublt\:owa"J prt•t an"ł-" 
bCISOdę angielską w ICairt• stwie-rdto, 
i• w chwili obacnef w 1trefle Kanału 
Sueskiego znajduj.e si, 50.000 iolnie­
r:r.y angielskich. 

USA I GWATEMALA 

V.WARtY UKtAD WOJSKOWY 

Agencja United Pren podoła, ie w 
Gwatemali podpisano układ między 
USA a Gwatemalq w 1p1awi• „pomo-­
cy" wojsk..-j, 

W demolc.rałyctnych tatach Nowego 
Jorku układ te-n ocenia 1ię jako dolny 
krok w kierunku cołkowil9go podpo· 
nqdkowanla Gwałemall Stanom Zjed· 
noaonyrn. 

SYTUACJA STRAJKOWA W ANGLII 

19 bm. minęły • tygodnie od chwili 
wybuchu w steśclu portach angilłł· 
skich straj\cu dokerów I ładowacą. W 
Londynie I Hull odbylr się masowe wie­
ce strajkujqcych, k1óny iod@klarowoJ.i 
woht kontynuowania 1trajku ai do coł· 
lrowitego 1wrcięsrwa. 

Wskutek strajku dok•rOw ł łcrdowa· 
ety, na 260 statltac.1' p1'ClC.fl 9n9'odun„ 
kow• 101toły pneriNane lub utrudnione. 

Trwa r6wnieł strajk marynany w por. 
toch Liverpool i Southampton. W1ku• 
hk straiku I wielkich transatlantyków 
Jest unieruchomionych. 

PO ZACMIENIU StOfilCA 

W AZJI POtUDNIOWO·WSCHODNIEJ 

U c1•rwta w god11nac~ Nnnych na-
1tqpilo w Azji poludnlowo·wschodnleJ, 
pa1mam ciqgnqcym się od Indii pne1 
Cejlon, STJam I I ndochlny, calllowlte 
zatmlenl• tłońca. Do ob1erwacji 
tego 1atmienlo pnygotowywało 1ict 
wielu ostronom6w, któny pnyby· 
li do Syjamu I no Ce)lon. Nojwlękne 
pnygotowanła poctynlono w wlo1c• 
Hingurakgorda no Cejlonie, dokąd 
zjechało olcoło 100 naukowc6w 1 oimiu 
kraj6w. Pogodo splatala jednak figla 
uuonym, poniewai dosłownie na mi­
nułfl pned i:atmleniem niebo nad 
Hingurakgorda •aclqgnęlo 114 gęstymi 
chmurami, uniemoiliwiaj"c pn•prowct­
d:r:enie obserwoc:ii. Natomiast nad s,.. 
Jamem niebo by•o niemol betchmume. 
Caft:owite tcc!.n,it!nie było obserwowane 
tu w ciągu 7 minuit I 11 1ekund. 

AUSTRIACKI SEICRETAR? STANU 
PRZECIWKO GRO!BOM BONN 

woeec AUSTRII 

Pn..,,aw1ajqc na 1ebraniu w 8regen1 
sHretan stanu w austriackim Minister• 
stwie Spraw Zagran1c1nych dr Kreisky 
potępił groiby Bonn 1asto1owanla wo· 
bee Austrl1 repr&Sji gospodarc1ych 1 

powodu podplsanio traktatu państw~ 
wego. Joł: wiadomo, po podpisaniu au• 
1b'iaie•iego traktatu państwowego, na 
mocy którego dawne mienie niemieckie 
pozostaje w Austrii, nąd bot.ski i pra· 
IO 'toc-hodnio • niemiecka wystqpiły 
przeciwko temu punktowi traktatu pań· 
stwow.go, 
Grołby rochodnlo • niemieckie - oo 

lwladtrtl dr Kreisky - 1q -todq, kłó· 
rq Austna po1noła po roku 1933 i wie, 
jak się bronić pnecl nlq. 

świadczy - jak podkreślali S. Pawlak, ośw'iadczyl że kieg? ludu. roboczego 0 zacho- śląskie przeciw sobie tzw, ko-
posło ie t · 1 d · . k' . • wame swei polskości, mowy 1 i · · d i k 

w - o ym, ze u zie w.mos 1 ~Jęte przez czlo_n- obyczajów ojczystych, 0 spole- m się mię zya ianc ą. 
rozumieją coraz lepiej, iż każ- kow kom1si 1 Po opracowamu czne i narodowe wYZWolenie. Nie wrócił więc wówczas 
dy z nas jest dziś współgospo- zosta~ą przekaza.ne do roz.pa- I Powstania śląskie stanowiły Sląsk Opolski do swej Macie-
darzem swego terenu. Także trzema odpowiednim wła- szczytowe wzniesienie tych rzy. 
liczba listów świadczy o stale dwm. walk. Wybuchały one jedno Dopiero rozgromienie nie-
wzrastającym zaufaniu do r---------------------------mleckiego faszyzmu hitlerow• 
władzy ludowej. skiego przez bohaterską Ar~'7 

~~fos~~e~z~ ~:~:~:~ Ollenhauer wzywa Adenauera ~~!fuk~ie:tdsii:~:i:tia~r~~= 
~o~~~~c~~tou~:~ L~~; 7i:m10~a~~rb';;rę ~ia~~s~s~i: 
Ministrów _ Adam Wendel, życką całkov.ite i ostateczne 

:L~rsz~J~:nt dosk:;!d; do pod1· ęcia rokowań z ZSRR wyzwolen;· SLUŻBIE 
centralnych. Ludzie piszą o DLA OJCZYZNY JEDNOCZY 
SwYch kłopotach do Komitetu 
Centralnego PZPR, do Rady Jak donosi agencja AON, pnewodniczą~yE~~~~i ~~c1~i- SIĘ CALA LUDNOSC 
Państwa czy Urzędu Rady Mi- demokratycznej (SPD), Ollenhaner, przemawiał 19 bm. w ZIEM ZACHODNICH 
nistrów, pomijając swe naj- Bonn na wiecu kobie& - członkiń SPD. Scharakteryzował 
bliższe władze terenowe, ma- on oświadc7.enle Adenauera. ze rząd boński nie zamierza 
jące możliwości najszybszego zrezygnować z udziału w pakcie północno-atlantyckim w 
załatwienia tych spraw. Załat- imię zjednoczenia Niemiec, jako oświadczenie równoznaczne 
wienie sprawy skierowanej z „polityką wymierzoną przeciwko zjednoczeniu Niemiec". 
~średnio do instytucji 
centralnej siłą rzeczy wymaga Ollenhauer wezwał Adena- Ollenhauer - operuje wc1ąz 
więcej czasu. uera, aby podjął rokowania słowami „jeśli" i „o ile", za­

ze Związkiem Radzieckim „z wsze budzi to podejrzenie, iż 
Omawiając możliwości u- taką samą aktywnością I rów- nie dażv on do porozumienia. 

sprawnienia pracy referatów nie szybk;, Jak rozmowy z Nawiązując do zapewnień 
skaTg 1 zażaleń przy tereno- mocarstwami zachodnimi". Adenauera, że opowiada się 
wych organach :-v-ta~ pafl- Ollenhauer skrytykował 0 _ on rówr.ież za rozbrojeniem, 
stwowei. posłowie stw1erdzili, świadczenie kanclerza boń- 01.enhauet wskazał na poś· 
ze dobór pracowników tych 

1 

skiego, złożone w USA w piech, z. jakim rząd boński 
referatów jest sprawą bardw związku z notą radziecką do i:.rzystąp1ł do tworzenia sil 
ważną. Powinni w nich pra- Bonn. Gdy ktoś _ pou iedział zbro.inych. Ol!e~hauer powie­-------------------------J' dział: „Powinmsmy da(' dobry 

Wybór delegatów na Festiwal 
• -to wazna sprawa 

(Dokończenie ze str. l) 

pracy poszczególnych człon· 
ków organizacji ZMP, jak 
również i młodzieży niezorga· 
nizowanej. Na podstawie oce­
ny naszych Instancji ZMP 
oraz samej mlodzle:t.y na Fe­
stiwal mogą wyjechać jako 
uczestnicy czlonkowie najlep­
szych brygad produkcyjnych, 
cale kola ZMP, grupy mło­
dzieży niezorganizowanej, ze-

spoly artystyczne I kola 
sportowe. Mlędz) Innymi o 
takle grupowe uczestnictwo 
wałrzy kolo ZMP w Rokitni­
cy, które wraz z całą młodzie­
tą tamtejszej gromady posta­
nowiło doprowadzić swoją 
wieś do stuprocentowego wy· 
pelnianla obowią•.kowycb do­
staw wobec pańshva, napra-
wić drogę przebie11ającą 

przez wieś, wyremontować 
świetlicę oraz wyjecha~ na 
okres jednego miesiąca do woj. 
szczecińskiego, do pracy przy 
sianokosach, 

W Czynie Festiwalowym 
uczestniczy ponad J OO tys. 
młodzieży z naszego woje­
wództwa. Jest to Jednak 
udział niedostateczny. Chodzi 
nam szczególnie o uaktywnie­
nie młodzieży ze wsi, której w 
tym okresie bardzo dużo mu­
szą pomagać nasze Instancje 
ZMP, 

N ajb\\7.s'l.e dn\ pn:ynos\ll 
nam będą W<'ląż nowe nazwl­
Rka najlepszych, młodych ro­
botników, studentów, cblo· 
pów I tolnieny - ZMP·ow­
ców I nilnorganlwwanycb, 
takich Jak np. Jeny Antczak 
z Baldychowa. pow. l.ęczyca, 
Jak Leokadia Wol,ka z ZPB w 
Ozorkowie, Kowalczykówna z 
Pabianic, t,ucyna Leśniak z 
Technikum Rolniczego w Woj­
sławicach, pow. Slerad1 I Inni. 
Jako reprezentanci naszego 
w0Jewód1.twa spotkają się oni 
na Warszawskim Festiwalu 
z młod1.ief.ą całego świata, 
aby dokonać wymiany do­
świadczrń I osiągnięć w swej 
pracy, w walce o pokój, o 
lepszy byt. 

przvklad we własnym domu I 
przed nową konferencją mię­
dzynarodową po~w\ęconą pro• 
blemowl niemieckiemu nie 
podejmować nic takiego, co 
utruclnil 1by złagodzenie na­
piec'a m ięd<ynarodowego 
un.iemożliwialo zjednoczenie 
łHem\ec w wa.runkach womo­
ści". 

USA nie cieszą się 
popularnością 

w kra,jarh Azji 
i Af'ryki 

NOWY JORK, 20, 6. 
„New Vorłc Tlmes11 

"' dodatku nie~ 
d2Jeln1m z.amieiclł artrklll priedstawi· 
ciela Filipin w Stanach Zjednoczonych, 
Romulo. który oświadciyt, ie na Iron. 
ferencji krajów Aijl I Afryki w Bondun• 
gu zrozumiał, li 0 Stony Zjednoczone 
nie cieszą się popularnoiciq wirOd 
wielu A1jotów I Afrykańc1yków0• 

Rornulo wyllczo krytyc1ne uwagi, kt6· 
re uslystał pod adresem Stanów Zjed· 
noc1onych. m. In. dotyczące poporcio, 
jok i ~go USA udtlelaJq Froncj i. Anglll 
1 Belgii w ich polityce kolon1clnej. Jak 
stw:erdto Romulo. kroje Azji I Afryki 
krytyczn'.e ustosunkowują się do histerii 
antykomunistycz.neJ w Stoonch Zjedno­
cionych, do polityk! głoszonej w 
USA: 11Az:jcci niech wolclq z Atleto· 
ml" oraz polityki groienio brooiq oto­
mowq, 

Szczegóły planu 
uzbroienia 

nowego 
Wehr1nacbtu 

Od 10 lat - po raz pierwszy 
w swych dziejach - gospoda­
rzy lud śląski, e w jego gronie 
lud opolski wraz z całym na­
rodem polskim na swoim i dla 
siebie. 

Gospodarzenie to przyniosło 
już poważne rezultaty, dzięki 
energii, zaradności i pracowi­
tości całego społeczeństwa 
śląskiego oraz pomocy rządu 
ludowego i całego narodu. 

Za panowania Niemiec Zie­
mia Opolska stanowiła naj­
bardziej zaniedbaną pod 
względem rozwoju przemysło­
wego i kulturalno-naukowego 
część Sląska. 

W Polsce Ludowej - obok 
usm\ania zniszczeń wojen­
nych - szybkimi krokami ru­
szy/o naprzód uprzemysłowie­
nie Opolszczyzny, przekształ­
cenie jej struktury gos,odar­
~7.<''\ '2. t'<.\\~\.Q."V) ~~2A~!fit"ln.u.rai n '1. 

przemyslowo-rolną. Ten kie­
runek ma I będzie miał nadal 
ogromne znaczenie dla dalsze-

\ 

go rozkwitu tej ziemi. 
W okresie ubiegłego dziet '.;­

ciolecia na terenie woj. opol­
skiego przeprowadzono poważ-
ne Inwestycje przemysłowe. 
Odbudowano I rozbudowuje 
się zakłady przemysłu azoto­
wego w Kędzierzynie, hutę 
Malapanew, ceme11townie 
„Od.Ta", ,,Groszowi<:e", Zakła­
dy Kok~o-chemiczne w Zdzie­
szou Jcach, Zakłady Obuwia 
w Otmęcie i wiele Innych. 
Poważne są wyniki w zago­

spodarowaniu rolniczym woj. 
opolskiego. 

W ciągu minionych lat wol­
ności szeroko dotarły pod 
strzechy ludu opolskiego I 
znalazły tu wdzięcznego od­
biorcę i serdecznego przyja­
ciela m1jwspaniaisze utwory 
polskiej poezji i literatury, 
polskiej muzyki I sztuki. 

Po setkach lat ucisku naro­
dowego 1 prześladowań, po 
szczególnie ciężkich latach 
terroru hitlerowskiego, roz­
kwitła na Opolszczyźnie buj­
nie i zwycięsko piękna polska 
mowa ojczysta, pol.;ka nauka, 
kultura i sztuka. 

Po konferencji naukowców i techników 
przemysłu barwników i półproduktów 

- Organizatorzy 7.ebrań po­
winni pamiętać również i o 
tym, te wybór dell'gata to za­
lt>dwle c1rść •.adania, jakie 
winno spełnić Zl'branle wy· 
bor<'ze - mówl dalej tow. 
Stępień. - Miody rhloniec czy 
dziewczyna nie moie poje· 
chać na spotkanie z mlodził'­
zą innych kra,jów „z pu~tymi 
rękoma". Zadaniem delegatów 
będzie zawiezienie meldun­
ków o wklad7.le pracy I wysił­
ku młod7.ieźy w wal<'e o 
utrwalenie pokoju, w walce o 
wzrost produkcji itp. Prag· 
nąłbym na zakończenie dodać, 
że dni, jakle dził'la nas od Fe­
stiwalu, powinna wypełnić 
wytężona praca delł'gatów z 
"alą mlodzil'żą. Każdy z nas 
musi sobie zllawa(o sprawę. że 
Festiwal ma wicllde, miedzy· 
narodowe zna('zenie, które 
wpłynie poważni(' na odpręże­
nie sytuac,ii międzynarodowej, 

umot·ni walkę o pokój. Dlate· 
go też nasze prz:vgotnwan ia, 
na~z Czyn Festiwalowy, zoho-

Dzienni!~ zachodnio - nie­
miecki „Westdeutsche Ałlge· 
melnc Zeitung" opublikował 
artykuł, w którym poda.ie no­
we szczegóły na temat uzbro­
jenia Wehrmachtu zachodnio­
niemieckiego. 

Polska T udowa troskli\\le I 
z miłością przejmuje też do 
skarbca swojej kultury ogól­
nonarodowej to wszystko, co 
żywe i twórcze przetrwało 
przez wieki w mowie, obycza­
jach I pieśni ludu opolskiego. 

Pomruk na G'>rze św. Anny, 
wznoszony wraz z zagospo­
darowywaniem całych Ziem 
Odzyskanych, stanął tu na 
Ziemi Sląskiej, j~ko symbol 
nowej ery w życiu jej dziel­
ne!!,O, pracowitego i gorąco ko­
chającego swą polską ojczyz­
nę ludu. 

(Dokończenie ze str. U 

nowiclc w Instytucie Stoso­
wania Barwników i w Insty­
tucie Włt'>kiennictwa. 

W czasie dyskusji poruszono 
również bardzo istotny pro­
blem braku wystarczającej i­
lości kadr fachowców w prze­
myśle barwników oraz słabe­
go przygotowania do pracy w 
przemyśle wielu chemików­
absolwentów wyższych uczel­
ni. Mówiono o konieczności 
widzenia w perspektywie lat 
przyszłych d\~Ó~h zasadnt­
czych kierunków: możliwości 
rozwo1owych wielkie; chemii 
oraz ros nącego zapotrzebowa­
nia rynku. Podkreślano, że 
przemysl barwników jeszcze 
zbyt mało troszczy się o wpro­
wadzenie tzw. malej techniki, 
dzięki której można osiągnąć 
szybszą obniżkę kosztów wła­
snych i pełniejsze wykorzy· 
stanie zdolności produkcyj­
nych zakładów. Należy też pa­
miętać: o konieczności wię· 
kszego wykorzyst~nia krajo­
wej ba<y surowcowej, jaką 
jest węgiel 1 smoła węglowa. 

W czasie konferencji omó· 
wiono szczegółowo podstawo­
we zadania produkcji barwni· 
ków w Planie 5-letnim. A 
więc: zwięks7.en1e 3-4 km· 
tne produkc.11 barwników 
światłotrwałych (w tonnażu) i 
2-3-krotne w asortymencie, 
zwiększenie orodukcj1 barwni-

ków kad.iiowych I naftoelano­
wych, dal~zy rozwój produk­
cji tzw. pigmentów, które wy­
kończalnikom ułatwiają farbo­
wanie tkanin. 

1 
wiązują nas do szczególnego 
wysiłku. 

Rozmawiał - Z. KONOPSKI 

Ukazał się Nr 6/72 
,,Nowych Dróg'' 

TR ESC 

Artykuł wstępny - Sukcesy sil pokoju I socjalizmu. 
Stefan żót.KIEWSKJ - O aktualnych dyskusjach lite­

rackich. 
Stefan JĘDRYCHOWSKI - W związku z ukazaniem 

s ię polskiego prtel!.ladu radzieckiego podręcznika 
ekonomii polltycznei . 

Pioti· JAROSZE\\<ICZ - Wszechzwiązkowa narada pra­
cowników przemysłu, 

Władysław DASZKlt:WICZ - Aktualne problemy za­
trudnienia. 

Jerzy SYSlUND - Amerykańskie związki z.awodowe 
sytuacia 1 perspektywy. 

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 

O niektórych wyda wnictwach przyrodniczych „Wiedzy 
Pows:echnej' (rec. :7.dzls!aw KOCHA~SKl). 

Cztery numery „Nowo Wreme" (rec. Andrzej PA· 
WŁOWSIU), 

LISTY I ODPOWIEDZI, 

Dziennik nie pozostawi'Ol 
żadnej wątpliwości co do tego, 
że olbrzymie wydatki, spowo­
dowane tworzeniem nowego 
Wehrmachtu, spadną na barki 
lu'1ności Niemiec zachodnich. 

Dywizje pancerne nowego 
Wehrmachtu mają w pJerw­
szym rzucie otrzymać 3 tys. 
czołgów. Do czasu rozpoczęcia 
produkcji czołgów w Niem­
czech 1.achodnich !'prowadza­
ne będą one ze Stanów Zjed· 
noczonych Dziennik podaje. 
że nowy Wehrmacht otrzyma 
czołgi amerykańskie typu 
„Patton". W początkowej fa· 
zie z zagranicy ~prowadzana 
będzie również amunicja, mi· 
ma że w Niemczech zachod­
nich jest już wszystko przy­
gotowane do rozpoczęcia pro­
dukcji amunicji dla nowego 
Wehrmachtu. Lotnictwo armil 
zachodnia - niemieckiej otrzy­
ma na początek 1.100 myśliw­
ców i bombowców ora~ około 
400 innych samolotów. 
Jak olbr~ymie są wydatki 

związane z remilitaryzacją 
Niemiec zachodnich , świadczy 
fakt, że n samą budowę ko­
szar przeznacza się około 4 
mld . marek Boń,kie Minister. 
stwo Wojny planuje budowę 
dla Wehrmachtu zachodnia· 
niemieckiego około 500 bu­
dynków na koszary, 

NIGDY Wlt;CEJ KOHORTY 
WEHRMACHTU NIE BĘDĄ 
DEPTAL~ ZIEMl POLSKIEJ 

Obywatele! W roku bieżą~ 
cym naród pol.;kl, a w jego 
szeregach luci śl11skl, zakończy 
swój wspaniały Plan 6-letni 
- plan zbutlowani11 podstaw 
socjalizmu w naszym kraju. 
Od roku przyszłego przystąpi­
my do realizac.ii 5-letniego 
planu budownictwa socialisty­
cznego, planu dalszego wzma­
cniania sil naszeJ Ojczyzny, 
dalszych wysiłków w podno­
szeniu materialnych I kultu­
ralnych warunków bytu mas 
pracujących miast I wsi. Plan 
5-letnl przynlesi<> nowe ogrom­
ne inwestycje, dalszy wszech­
stronny r07wćj Ziem Od1.y­
skanych, Sląska, Opolszczy­
zny. 

Czynimy wszystko, by tego 
naszego pokojowego bud0wni­
ctwa socjalistycznego nie uda­
ło się zakłócić imperialistom 
amerykańskim i neohitlerow­
~klm odwetowcom z Bonn, 
zakłócić groźbami nowych 
zbrojeń. widmem odradzanego 
Wehrmachtu. 
Dobitną odpowiedzią na za• 

kusy imperialist9.w oraz knu• 

jących rewanż wojennych 
zbrodniarzy była ~onferencja 
Warszawska ośmiu państw 
naszego obozu pokoju, demo.. 
kracji i socjalizmu. 

Rezultatem Konferencji 
Warszawskiej było podpisanie 
Ui<ladu o Przyjażni, Współ.­
pracy I Pomocy Wzajemnej 
oraz powołanie zjednoczonego 
dowódi.twa wojskowego (okla­
ski). 

Dziś Polska Ludowa - to 
składowa część potężnego, 
900-milionowego obozu. które­
mu przewodzi pogromca hit~ 
leryzmu - potężny I n\ezwy• 
ciężony Związek Socjali~ty. 
cznych Republik Radzieckich 
(oklaski). 

Dziś mówimy z całą mocą, 
że nigdy więcej zbrodnicze 
kohorty Wehrmachtu nie będą 
depały ziemi polskiej (okla­
ski), 

Na straży granicy na Odrze 
i Nysie Lużyckkj, stanowiącej 
dziś naszą wspólną granicę 
pokoju I przyjażm z Niemie­
cką Republiką Demokraty­
czną, stoi dziś nie tylko naród 
polski, lecz I cały obóz pokoju, 
demokracji I socjalizmu włą­
cznie z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną uczestni„ 
kiem i sygnatariuszem Ukła• 
du Warszawskiego (oklaski). 

W imię pokoju I bezpieczeń­
stwa europejskiego wystąpił 
rząd Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich 
w swojej nocie z 7 czerwca br, 
z propozycją normalizacji sto• 
sunków między Związkiem 
Radzieckim i Niemiecką Re­
publiką Federalną. Propozy­
cja ta spotkała się ze zrozu­
mieniem i poparciem Polski 
Ludowej. 

Albow:lem taka normaliza­
cja doprowadzitaby do złago­
dzenia nl1pięcia międzynarodo­
wego, do pokrzyżowanta za­
mierzeń sil agresi1 i rewanżu 
w Niemczech zachodmch, po­
mogłaby całemu narodowi nie­
mieckiemu urzeczywistnić 
swoje pragnienia pokaja we i 
"%.)t-d.~~'l.en\~ G\tq_, l.lnikna.ć no­
wych wielkich nieszczęt. 

Przyczynić slę ze wszech 
miar, wraz ze ZWiązkiem Ra­
dzieckim, Chińską Republiką 
Ludową, bratnimi krajami de. 
mokracj1 ludowej - do za­
chowąnia pokoju, do uchro­
nienia ludzkości od zniszczeń 
i cierpień, do pokrzyżowanie 
zbrodniczych zamiarów impe­
rialistów amerykań:;.kich i neo­
hitlerowskich military9tów -
takie są, Towarzysze I Oby~ 
watele, nasze zadania 1 dąże­
nia, tym celom służy polityka 
naszei partii - Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej I 
naszej władzy ludowej, (okla­
ski). 

We wszystkich wielkich po­
czynan•ach Polski Ludowej, 
Ziemie Odzyskane ze swą pa­
triotyczną ludnością, jak do­
tychczas, będą i w przyszłości 
odgrywały poważną, gospodar„ 
czą i moralno-polityczną rolę. 

Podnosić na coraz wytsą 
poziom formy organizacji oraz 
wydajność pracy w przemyśle 
i rolnictwie, rozwijać w mie­
ście i na wsi intensywne. 
twórl'ze życie spoleczno-poli­
bczne I kulturalne, 

- otoczyć głębszą opieką 
młodzież uczącą się i pracują­
cą - opieką rodziny, środo­
w\ska, szkoty, zakładu pracy 
oraz organizacji młodzieżo­
wych, zawodowych i partyj­
nych, a także rad narodowych 
l ich organów, 

- uodpornić wspólnym wy­
sili.iem słabsze i chwiejne je­
szcze jednonki na wpływ 
wrogiej, wewnętrznej i ze• 
wnętrznPj propagandy, umo­
cnić w ich sercach uczucia 
patriotyzmu ł oddania swojej 
ukochanej ojczyźnie ludowej, 

- pogłębiać wszechstronnie 
braterskie 'vsp61życie i wsp6ł­
pracę ludności rodzimej z lud­
nością osiadłą tu po wojnie, 
likwidować umiejętnie I wy­
chowawczo wszelkie resztki I 
pozostałości nieporozumień I 
dawnych zadrażnień - oto 
drodzy Towanyszr i Obywa­
tele ważne i aktualne zada­
nia, które stoją tu dziś przed 
Wami: wykonanie tych zadań 
wiqże się najściślej z wylmna­
niem na<.-zctnych zadań nasze­
go państwa ludowego, naszego 
pokojowcJl'<l budownictwa so­
soc,jalistycznego (oklaski). 

Drodzy Obywatele f Towa• 
rzysze! 

Kochani młodzi Przyjaciele! 

Z okazji IO-lecia powrotu do 
OjC'Z.yz.ny Ziemi Slą!>lriej, a w 
Jej składzie pięknej Ziemi 
Opols-kiej, z okazji cdsłonięcia 
Pomnika Czynu Powstańc;:ego 
- symbolu zwyci·ęstwa spra­
wiedliwości dziejowej na tych 
ziemiach - pozdrawiam Was 
gorąco i serdecznie I składam 
Wam najlepsze życzenia w 
imieniu Rady Państwa i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz w imieniu Komite­
tu Centralnego Polskiej Zj~ 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
(Okla.ski). 



11 czerwca 1955 r. {nr 146} ems ROBO'l"NfCZY 

Wychowankowie D~mów Dziecka 
pod opieką aktywu Liyi Kobiet 

Skończyly się tegoroczne 
uroczystości, związane z ob­
chodem Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Uświetniła je 
Krajowa Narada Matek w 
Warszawie, w której udział 
wzięły również kobiety z na­
szego województwa. 
Zarząd Wojewód:z:kl Ligi 

opieką fachowców o wyższych i-----------­
!rn>alifikacjach. 

Na przykładzie 

Łęka wy 

i Piotrkowa 

w S'l'R ! 

Kobiet dąży obecnie do tego, 
aby udział organizacji woje­
wódzkiej w opiece nad dzie­
ckiem nie ograniczał się tylko 
do akcji, lecz a by trwał cały 
rok. ZW LK poszukuje no­
wych form stałej opieki nad 
dzieckiem. Chodzi zwłaszcza 
o te dzieci, które los pozbawił 
ciepła rodzicielskiego, dzieci, 
przebywające w państwowych 
domach dziecka. 

śclwie organizuje pracę. Pą­
nuje w nich atmosfera rodzin~ 
na i dzieci czują się bardzo 
dobrze. Ale są i takie domy, 
gdzie personel wykonuje swe 
obowiązki formalnie i bez­
dusznie, nie okazuje dzieciom 
tak potrzebnego im ciepła. W 
tych domach dziei;i są mało­
mówne i smutne. Jakoś do­
tychczas uchodzi to uwadze 
organizacji społecznych, a 
przede wszystkim rad naro­
dowych, które jeszcze mało 
troszczą się o właściwe fun­
kcjonowanie domów dziecka. 
Toteż domy borykają się z 
wieloma trudnościami - w 
wychowaniu, w guspodarowa­

Spoleczne komitety opie­
kuńcze pod kierownictwem 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet będą się starały nie 
popelniać blędów dotychcza­
sowych kontrolerów z prezy­
diów rad narodowych. Ludzie 
ci wpadali zazwyczaj na krót­
ko do domu dziecka i widząc, 
że np. chłopcy pomagają rą­
bać drzewo lub wykonywać: in­
ne pra<:e „litują" się nad nimi. 
Jednocześnie kontrolerzy 
usprawiedliwiają wszelkie wy­
bryki zdemoralizowanych dzie­
ci i biorą je w opiekę przed 
wychowawcą . $wiadczy to o 
niezrozumieniu przez nich sen­
su pracy jako nieodzownego 
czynnika socjalistycznego wy­
chowania zarówno w domu 
rodzicielskim, jak i w domach 

Przygotowania festiwalowe p ROJEKTANCI 
ni u itd. 

Wszystkie te poważne trud„ 
ności omówiono na naradzie. 
I dobrze się stału, że zwołał 
ją Zarząd Wojewódzki Llgi 
Kobiet. W wyniku obrad po­
wstała myśl powołania stałych 
komitetów opiekuńczych nad 
każdym domem dziecka w wo„ 
jewództwie. Będą to komitety 
z zakładów pracy. W skład Ich 
wejdą ojcowie lub matki, zna­
jący zarówno charaktery i 
istotne potrzeby dziec!, Jak i 
obiektywne trudności wycho, 

-dobre • 
I złe mlecznych pałaców 

W tym celu Zarząd Woj. LK 
zwalał przed kilku dniami na­
radę aktywistek z zakładów 
pracy z udziałem kierowni­
ków domów dziecka, a także 
przewodniczącego komisji o­
światy Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, radnego Pobochy 
l przedstawiciela Wydziału 
Oświaty Prezydium Woj. RN. 

wa wcze. 

dzie<:ka, 

Jeszcze kilka miesięcy ternu 
- w styczniu czy w lutym -
nic nie zapowiadało zmian. 
Kolo ZMP w Łękawie, w pow. 

• • • piotrkowskim, istmalo tylko 
w ewidencji Zarządu Powiato-

W województwie łódzkim 
Istnieje 19 domów dziecka. 
Przebywają w nich dzieci po­
i:bawione domu rodzicielskie­
go. W pierwszych lalach po 
wyzwoleniu były to przeważ­
nie sieroty wojenne. Obecnie 
sierot jest coraz mniej. Wy­
chowankaml domów dziecka 
są natomiast dzieci rodziców, 
których sądy ludowe z róż­
nych przyczyn (np, pijaństwa) 
pozbawiają praw rodziciel-
1kich. Przez zmianę składu 
dzieci zmienia się charakter 
domów dziecka i powoduje 
poważne trudności wycho­
wawcze. Dzieci te są bowiem 
niezwykle trudne do prowa­
dzenia. Kierownicy domów 
zgodnie oświadczają, że praca 
z tymi dziećmi, zwłaszcza 
chłopcami, wymaga szczegól­
nego wysiłku I umiejętności ze 
strony calego personelu. 

Zadaniem komitetów - zgo­
dnie z założeniem - będzie ści­
słe powiązanie się z podopie, 
cznym domem, częste odwie­
dzanie go i wnikanie w jego 
pracę - w radości i trosk!. 
Odwiedziny te nie będą jedy­
nie kontrolami. Przewiduje 
się, że będzie to forma kon~ 

Zarząd Wojewódzki LK wy- wego. W rzeczyw 1sto-ścl jed­
szedl z cenną i potrzebną ini- nak mkt ni<: tutaj nie robił. 
cjatywą. Przybierze ona na Spośród dwudziestu kilku 
pewno realne kształty, jeśli członków na zebranie przycho· 
tylko będzie konsekwentnle dzilo pięciu, sześciu, a i oni 
doprowadzona do końca, jeśli nie przeiawiali żywszej dzia­
aktywistkl z zakładów pracy łalno.Sci. Dopiero gdzieś w po­
włażą wiele serca w realiza- Iowie lutego udało się na ze­
cję nakreślonych zadań. Wów- branie ściągnąć dwunastu ze­
czas pomoc społeczna komi- tempowców. Ta dwunastka 
tetów opiekuńczych, ok~zana postanowiła: trzeba się wre­
państwowym domom dziecka szcie wziąć do roboty bez oglą­
w wychowaniu dzieci na P~~ I dania się na Innych. Opraco-
nowartośclowych ludzi - wana plany, uzupełniono za-
właściwe rezultaty, rząd I rozpoczęto pracę. 

I ' ' ... S. H'CHEB 
Dziś, w przededniu Festlw~· 

walu, koło ZMP w Łękaw1e 
liczy 47 członków. Powstały 
niedawno zespól artystyczny 
przygotowuje bogaty program 
składany, z którym wystąpi 

przed mieszkańcami okolicz­
nych wsi. Mlodzież z Łękawy 
przygotowuje również upomi­
nek dla uczestników Festiwa­
lu. Będzie to znaczek ZMP· 
owski malowany na płótnie. 
Chłopcy i dziewczęta z Łęka­
wy wybudowali ostatnio \v 
Czynie Festiwalowym boisko 
do siatkówki. 

kretnej pomocy okazanej na ------------­

Zdarza się meraz np., te 
2-3 zepsutych starszych 
chłopców wodzi rej w kolek­
tywie i wprowadza do niego 
rozkład. Przed takimi trudno­
ściml stoją np. Domy Dziecka 
w Skierniewicach, Kruszynie 
(pow. radomszczański), Toma­
szowie Maz. 

Wiele domów dziecka wla-

od 
morza 

miejscu personeJowJ przez 
serdeczne rozmowy zarówno 
z dziećmi, jak l z wychCJWaw­
cą, przez zwracanie uwagi na 
braki i niewłaściwości. Komi­
tety opiekuńcze za troszczą się 
o to, aby terenowe rady naro­
dowe dbały o zaopatrzenie J 
właściwe gospodarowanie do­
mów, będą czuwały nad tym, 
aby przyjmowanie wychowan­
ków odbywało się wyłącznie 
na podstawie orzeczenia sądo­
wego (nie żadną inną drogą), 
dopomogą w skierowaniu star­
szych dzieci do szkół za wodo­
wych. Być może, że zajdzie 
również potrzeba zorganizo­
wania specjalnego domu, do 
którego skieruje się najtrud­
niejszy element I otoczy go 

; I 

Wiatr powiewający od morza niósł w kaszubskie f le­
chlckJe lądy zapach wody słoneJ I zapach jodowY, n szczególną neźwość I siłę. Podnosił z dalekich nad 
głębiną rozpostarć fale duże l pogania! je ku brze· 

gom zalewem tak szerokim jak zatoka„. Każda pierś ludzka 
oddychała radośnie i szerzej wiatrem od morza". 
Pamięć przywiodła strzępy prozy Żeromskiego, kiedy po­

czułem ożywczą moc wiatru od m orza, zwanego przez Ka­
szubów zwiastunem pogody 1 pomyślnego żeglowania. Sta­
łem na dziobie małego holownika i raz po raz spoglądałem 
to na szarą toń wody ciągnącej się aż po horyzont, to znowu 
na zbliżające się kontury gdańskiego portu. Po kilkudzie­
sięciu minutach holownik prawie ocierając s ię o burty stat­
ków, przy których wyglądał jak mały bączek, wpłynął do 
jednego z kanałów wiślanych i ostrożnie J)rzycumował do 
kamiennego nabrzeża. Byliśmy w Stoczni Gdańskiej. 

Z miejsca ogarnia mn ie oddech tej w ielkiej „fabryki st.at­
ków" natloczonej halami, wieżowymi dźwigami, gęste j jak­
by od huku pracujących m łotów i syku aparatów spawalni­
czych. Na betonowych pochylniach, poprzez kratownice wy­
sokich rusztowań czernieją kadłuby statków, a na ni<'h lu­
dzle, niczym mrówki, to znikaj ą gdzieś w ich czeluściach, 
to znowu wyłaniają się w różnych m iejscach, przyjmując 
stalow e płyty przenos1.0ne przez dźwigi... 

Ostatni raz byłem tu też na wiosnę , w 1948 roku, kiedy 
zakładano stępkę pod pierwszy rudowęglowiec. Ileż wzru­
szeń przeżyli wówczas nielicmle zebrani na pochylni, cho­
ciaż wzrok ra:niły jeszcze postrzępione wojną hale i ziejące 
pustką pochyln ie. W skali SOCialJStycznego budownictwa 
jei.t to już zamierzchła przeszłość. Dziś moment założenia 
stępki przechodzi prawie n ie zauważony, jako rzecz zwykła, 
codzienna. Przed siedmioma laty, można by rzec, raczkowa­
liśmy jeszcze. Po czym nastąpił okres dojrzewania. Spłynę­
ły na wody serie rudowęglowców 2640 TDW i 2820 TDW, 
'POtem m.ałe drobnicowce i duże, typu ,.Lewant" o tonnażu 
4000 TDW potem trampy - 5000 TDW. Dziś na jednej 
z pochylni' ro§nie statek _ kolos, p ierwszy polski dziesięcio­
tys ięcznik. To już jest egzam in dojTZ-'.łlo.ścL Zdają go, u~y­
wając slów Żeromsk iego, „ludzie sdm •. robotni I potęz?i 
w ramieniu•. Zdają go tu w S toc:zm, Jak Inni go zdaią 
w węglowych \\yrobiskach, J)rzy pie~ch martenowskich, na 
budowlach rozsianych po całym k rai u. 

* * "' 
Projekt dziesięciotysięcznika przyszedł do działu głównego 

technologa Stoczni Gdańskiej mn iej więcej ~ok t~mu. Gr:i­
by tom szczegółowo przestudiowano. Młodzi . lnzymerow1e, 
którzy zdobyli już w praktyce ostrogi budowniczych·'· zapro­
ponowali pewne zrmany. Centralne Biu·ro Konstrukci1. Okrę­
tów uwzględn iło ich uwagi w końcowym opracowamu peł­
nej dokumentacj L 

- I tak s i ę zaczęło - opowiada główny technolog, Jerzy 
Rudziilsk~ objaśn iając pewne techniczne szczegót:f .budowy 
tego statku. który będzie m iał 150 metrów d lugosi;i, 19 .m 
szerokości, wysokością swą w1·az z kominem sięgni e 9-pię­
trowego budynku, a w swoich ładowniach zmieśc i 310 wago­
nów towaru. 

Przede mną leiy gruba księga . Jest w „Instrukcja kolej­
ności nai:-asta nia statku na pochylni" . Nieprawidłowe mon­
towa.nie może J?lć przyczyną. deformacj'i statku. Pi-zerzucam 

Oryginalną 
korespondenci ę 

Piotra Wielkiego 
znaleziono 
w Polsce 

Iwtytut Historii AkademH 
Nauk ZSRR - opracowujący 
obecnie wydanie zbioru doku­
mentów i pism Piotra Wiel­
k iego - zWTócil się w ub. ro­
ku do zespołu pracowników 
naukowych Instytutu Pol&ko­
Radzieckiego z prośbą o prze­
prowadzenie w bibliotekach i 

• 
Jak piotrkowska organizacja 

ZMP przygotowuje się do Fe­
stiwalu? - Młodzież podejmu­
je zobowiązania produkcyjne, 
wykonuje upominki dla dele­
gatów zagranicznych„. - in­
formuje przewodniczący Za­
rządu Miejsk iego ZMP, tow. 
Henryk Stawicki. 

zbiorach muzealnych naszego Zetempowcy z Zakladów 
k»aju ponultiwań mRterialów Ur.tądzeń Szklarskich zobowią­
archiwalnych, dotyczących zali się na cześć Festiwalu wy­
S>tosunków cara z Rzec.ząpos•po. konać: dodatkowo dwie beto-

b I niarki z zaoszczędzonego ma-
li tą, które, jak wiadomo, Y Y teriału. Cenne zobowiązania 
bardzo ożywione. N.iukowc.v 
polscy śpiesząc z pomocą podjęła młodzieżowa brygada 

zetemoowca Adr 1 ańczyka z 
swym radzieckim kolegom, huty ,;Hortensja". zetempowcy 
przystąpili dQ poS'T.ukiwań z „Hortensji" organizują wie­
które przyniosły nadspodzie czary połączone z konkursami 
wanie ciekawe i OWQCtle re-

1 
nt. „Co wiesrz. 0 światowych 

zultaty.' M: m .. Pm!~ lu~u~a- festiwalacM". Na wieczory 
stu dniami w Jednei ? bibho- zapraszani sa także dzialacze 
tek kra•k?ws~1ch odn~lezion~ ruchu rewolucyjnego, ktr)rzy 
tekę za.w1era;ącą ~8 <>tyg na! opowiadają młodzieży o wy­
ny.ch . listów l pism Piotr~ darzeniach f życiu robotników 
W1elk1ego z lat 1707-1721. 3:> w okresie carskiego i sanacyJ­
spośród nich - .to lii;ty .cara nego ucisku. w „Hortensji" 
do Andrze!a . S1emaw~k1ego. odbyły się jut takie spotkania 
hetmama wielkiego koronnego t. uczestnikiem walk 1905 r., 
i kasztelana krakowskiego. tow. Sob1echartem I uczestnl• 
Szczególnie cenny jest list da- kiem strajku okupacyjnego w 
towany z 1708 roka, pisany „Hortens.j1", posłem na sejm, 
własnoręcznie przez Piotra tcw. Domagalską. 
Wielkiego. Młodzież Technikum Prze-

kartki z teclmkznyml rysunkamt Na}plerw odbywa się 
montaż podszycia zewnętrznego dna, następnie dna podwój­
nego, potem grodzenie, montaż burty, pokładu głównego„. 
Inżynier · Rudziński WS'PQmina radzieckich konsultantów -
Inżynierów - Łuk'ianowa i Bas:z.aszyna, którzy bardw po­
mogli przy ustalaniu kolejności montażu i spawania. KaTta 
za kartką, a statek rośn ie, jest coraz pełniejszy i wreszcie .. , 
gotowy do wodowania. 

- Ja już go spuściłem z pochylni - odzyW3.Ill się żarto.. 
bllwie, zamykając księgę. 

- A ze Stoczni spłynie na morze nieco później, 31 paf:­
dzlemika - odpowiada, śmiejąc się. - To Jest nieco trud­
niejsze niż przerzucanie kartek. 

W godzinę później zawarłem „be-z:po.~rednią znajomość" 
z budującym się kolosem. Okryty s·iiatką rusztowań wygląda 
Jakby się bronił przed ciekawskimi oczami. Przygotowane 
ogromne sekcje nadbudówki leżą na ziemi. Czekają na swo­
ją k<ilej kę do montażu. Drewnianymi schodami wchodzimy 
na statek do ogromnej ładowni. Gdzieś z boku dochodzi 
silne wal~nie m!O'tern. Dwóch rc>botników prostuje odksztal­
cenie po spawaniu. Miejsce jest czerwone od ż.aru. Zaglądam 
do mas:>.ynowni, skąd b iegnie tzw. tunel wałowy, dwa razy 
wyższy od człowieka. Wspinamy się schodami wyżej, l je­
szcze wyżej. Pokład główny w części środkowej jest już go­
towy. Stąpamy po !ltalowych płytach, które. są śli&kie od. de­
szczu. Posuwamy się w kierunku rufy, gd.zie tnva wytęzona 
praca Jak na dłoni widać stąd prawie całą Stocznię. W ba­
sen ie wyposażeni.owym błyszczą kremową farbą trampy. 
w n iedużym doku, wygodniej niż w ~otelu, 1;1mieśc-ił slę 
trawler. Po przeciwległej stronie odcina się zielony brzeg 
wysepki.. Mały stateczek holuje wzdłui basenu swego duże­
go brata. 
Chodząc po pokładzie budującego ~ię kolosa, syc.ę ~k 

wymownym krajobrazem. I pomyśleć, .ze t!-1, w ok.resie kiedy 
panoszyły się brunatne koszule, obie n1em1eck1e sto<:Zme 
„Danziger Werft" i ,.Schichauer Werft" wypuszczały ~le­
dwie kilka statków rocznie. Przemysł okrętowy Gda nS'ka, 
oderwany od Polski. od macierzystego zaplecza, nie . wyko: 
rzv~vwał swych możllwości produkcyjnych. N1el ep 1 ~J 
p;zedstawiała s i ę produkcja Stoczni w Szczecin.ie, mic3c.1e 
bardzo upośledzon vm gospodarczo pod rządam i pru~k 1c o, 
a potem h i~lerowskkh wladców. A przedwojenna staczn ~a 
w Gdvni? Jedyny statek o peowokacyjnej nazwie ,,Olza", me 
doczekał się wodowania przez polskich stoczniowców. 

Czasami wprost trudno uwierzyć, jak g!ęboko przeorała 
nasza rewolucja zacofanie przeszłości , j.ak1e bogate plony 
niesie trud wolnego od wyzysku człowieka . P o.Iski . przemysł 
okrętowy od momentu oddan!a do ekspl~atacp p 1e:·wszy.ch 
pełnomorskich jednostek .ZW1ę~s~y.ł swoi~ prod!1.kc1ę m1e­
rrona w tonnach 20-krotnie, a ies]J chodzi o 1losc wybud~­
wanych w tym okresie statków - 25-kro~nie. '."a podstawie 
oficjalnej statystyki Towarzystwa Klasyfik.a<:yii:iego „!-loyd 
Regis.ter" można łatwo ustalić: Polska i::oo. wz.g!ęaPm w ;elko­
ści produkcj'i zajmuje 8 miejsce na świec ie . a pod względem 
tonnażu budowa nych statków - 11 rn iej!-.ce. l to wsi.ystko 
zaledwie po dzies i ęciu latach władzy ludowej. 

I * * * z zamyślenia wyrywa mnie nagle głos mego przewodnilka, 
pracowni.ka Stoczn4_Jr.tór:y n.a chwilę zeszedł n.a dół, ab:y coś 

mystu Szklarskiego, która ob- Już od początku zaskocze­
jęla patronat nad delegacją nie. Instytucja, którą odwie­
wietnamską, przygotowuje cykl dzilem, instytucja pracująca 
wiecL0rów, zapoznających w skali krajowej - mieści się 
uczniów szkoły z życiem boha- w skromnym pomieszczeniu 
terskleJ młodzieży wietnam- nad kuźnią. 
skiej. * * * 

Ale obok przykładów dobrej Zaczęło się przed pięciu laty 
pracy przedfestiwalowej :::noż- ad projektowania„. wnętrz 
na w Piotrkowie znaleźć koła sklepowych, wnętrz lokalów 
zaikładowe ZMP, które niewłaś- gastronomicznych. Tu właśnie 
ciwie potraktowaly przygoto- swego czasu „narodziły" się 
wania. Wypaczono inicjatywę plany kawiarni „Staromiej­
mlodzieży w ZPB im. Nowot- skiej", a późniei? Później po­
ki, gdzie przewodniczący Za- wiedziano: - zmieniamy za­
rządu Zakładowego, tow. Ko- interesowania, zaczynamy ro­
walski, narzucał członkom bić coś innep!o. Jasne, że po­
organizacji młodzieżowej ilość wiedziano to na jakimś bar­
i jakość zobowiązań, gdy tym- dzo wysokim szczeblu, na 
czasem wielu z nich nie wy- szczeblu jakiegoś minister­
konywało swoich baz produk- stwa. I tak oto powstało Biu­
cyjnych. Jak w takich warun- ro Prqjektowania Inwestycji 
kach moiP. być mowa o reali- Przemysłu Mięsnego i Mle­
zacji podjętych wbowiązań? czarskiego, 
Nle rozmawiano z młodzieżą o A więc zaczęło się od pro­
koniecznośc1 walki o obniżkę Je·ktowania mebli dla kawiar­
kosztów własnych. J;>z1ało się ni, a w chwili obecnej robi się 
tak nie tylko w ZPB im. No- projekty dla„. „alchemików", 
wotki. ale także w Zakładach bo przecież takie zakłady .lak 
im. Waryńskiego I Spółdzielni „Łyszkowicka Fabryka k~kto­
Robót Metalowych im. Próch- I zy" mogą śmiało nosić tę ta­
nika. jemniczą nazwę - ze wzglę-

I jeszcze Jedna sprawa. We du na fakt produkowania cen-
wspomnianych już Zakładach nego surowca ze zwykłej, 
fm. Nowotki zespól artystycz- po~politej sPrwstki. 
ny, który do niedawna misi Cói 1o tołlevo 1akto1ał lost to p,.. 
poważne osiągnięcia, obecnie, pa1al lec1nic1y bordio cenny - cu­
zamiast wzmóc pracę. rozpadł kler mleko ... ·, który nie )•li prepara· 

S od od 17 tem mniej wa-rto,clo.wym od populoY"-aię. Wietlica już g Z. nej glukozy. A wite teraz, gdy wiem1 
świeci pustkami. Radiowęzeł Jui 1 o tynkowicach I o laktozie, 
:zakładowy wprawdzie jest pnejddemy wre11cie do zakresu pracr 
czynny, ale o sprawach testi- wspomnianego Biura Proiekt6w. 

wałowych nigdy się w audy- No cóż, wszyscy albo prawie 
cjach nie wspomina. Niele- wszyscy lubimy sery, różne 
p'.ej iest też z pmpagandą wi- sery, a więc począwszy od sera 
zualną. W gazetkFich, błyska- białego poprzez sery tylżyckie, 
wicach, gablotkach - o Festi- ementalskie - tak poszuki­
walu nie ma mowy. Podobnie wane przez nasze zapobiegli­
jest w sąsiednich Zakładach we żony i matki . I czy wiecie, 
Drzewnych 1 w hucie „Fenik~". Czytelnicy. że właśnie od łódz­
A przecież nasz Czyn FeMiwa- kiego Biura Projektowania 
Iowy, to nie tylko znbow1ąza- Przemystu Mięsnego I Mie­
nia produkcv1oe, Godnie pow1- czarsk1ego ?ależy, czy serv .ie­
tamy Festiwal, gdy dobrze, dzone pl'zez nas będą smaczne 
cornz lepiej pracu.iąc przy 1 dobre·1 Warunkiem konie­
wa rszta lach, również Cl>rqz le- cznyrn jest więr. urządzenie 
piej pracować będziemy w :>:e- mleczarni, zlewni, no I wszyst­
społach artv~t.vcznych, w sek- kich unądzen p.itrzebnych dla 
cjach sportowych. Przygoto- mleczarNlwa. Spuścizna, któ­
wania do V Swiatowego Festi- rą otrzymali~my na tym od­
waiu Młodzieży I Studentów, cinku po kapitalizmie, była 
to również dbałość: o wzrost smutna - n11ożna ją było 
szeregów organizacji ZMP, to określić jednym słowem -
wzrost ilości 1 poprawa pozio- prymityw. A wtęc właśnie -
mu pracy zesPQłów artystycz- aby ten prymityw zastąpić no­
nych, to więcei przeczyfanych woczesnvrnl zakładami - w 
k&iążek więcej zdobytych Lodzi pracu.te k1,lektyw luclzi, 
odznak SPO, to krót,,;ze, ale którzy projektują już nie mle­
mnieJ nudne l cenniejsze ze- czarnię. a po prostu J)awilony 
brama kół zetempowskich. czy te7 pa!acvkt - siedziby 
Prawda. że to nie nowość. To mleczarskich wytwńrnl. 
tylko przypnmniente wska?:ań A wie<' jak powstaje pro­
IT Zimo:du ZMP, o których jekt? Praca nad projektem za. 
n iektórzy towarzysze z piotr-, czyna su: od części te. chnologi­
kowskich orgamzacil zapom- cznej. Technolog wysuwa swe 
niell. żądania. Mówi: w projei<c1e 

powiedzieć robotnikom, a teraz wrócll. - Widzicie ten 
tramp? O tam, prawie przy końcu basenu. Jutro idzie n.a 
próbny rejs, a potem kto wie, może na Daleki Wschód. 
a może do Południowej Amerykl I po chwili dod;il, Jakby 
do siebie: - Wyszliśmy na oceany. Zamiast emigrantów -
wozi.my towary. 

Mój rmrnówca, który i:>rrez lata tułał się na obceyfnle, 
dobrze wie w. czego nie pamiętają już młodzi ludzie w Pol­
sce, o czym mogą się dowiedzieć z opowiiadań. Niedawno 
przegląd3łem sanacyjny „Kurier Bałtycki" z 27. I. 1938 r. 
Znalazłem w nim taką notatkę, wstydliwie schowaną mię­
dzy różnymi wiadomościami: 

„Statkami „Puła &ki" i „Kościuszko" bez przerwy płyną 
do Ameryki Południowej transporty emigrantów polskich, 
chłopów i robotników, dla których w kraju zabrakło pracy 
i chleba". ZagraniC7.ni kapital~ci, którzy w swoich rękach 
mieli około 70 pr~. oalej J)rzedwojennej polsklej noty han­
dlowej, oraz rodzim i współwłaścic iele statków zbij.ali grube 
pien iadze na polskiej nędzy. W kraju zacofanym gospodar­
cz.o p rzewóz „żywego towaru" był bardziej popłatny niż 
przewóz „m.a•rtwych towa,rów", którego zresztą obroty stale 
malały. 

Trzeba było naszych czasów, aby tak, jak 1:o wld21iał że­
tom>-ki, przyjść na wybrzeże „ażeby zeń uczynić nuzej wol­
nośoi skarb bez ceny", a żeglugę zamienić w instrument 
umacniający naszą wolność. Właścicielem statków jest na­
ród. Stan floty pływającej pod biało - czerwoną banderą 
jest prawie 4-krotn ie większy niż przed wojną,, a ilość 
przewozów - 5,5-krotnie większa. Zawijamy do portów 
31 krajów. 
Tegoż dnia, po odwiedzeniu Stoczn~ byłem w Porete. S!Y· 

szalem od maryna rzy: jakże radośnie witają ludzie z Kra111y 
$rodika nad wielk imi rzekami Ho.angho i Jangtsekiang -
polskie s tatk i, wiozące maszyny górnicze dla chińskich ko­
palń, ob rabia rki dl.a chińsk ich fabryk, samochody, które 
kursu ją po nowych ch iń ~kich drogach. A stamtąd płyną ~la 
polskich robotn :.ków rnrowce wlók 'ennicze. i s~óra, tkaniny 
i nasi-Ona oleiste, rudy metali I a zbest. Doc 1eraią nasze stat­
ki z towa rami do wybrzeży dalek iej Brazylili, do kraju, gdzie 
gn ęb iony lud nosi gł ęooko w sercu miłość do swego „Ryce­
rza Nad ziei" - Lu isa Ca rlos.a Prestesa. W Casabla nce czy 
w Izmirze w Port - Sa.1d czy Buenos - ;\iTe$ prości ludzie 
patrzą z z.:iufa niem na polskich ~rynarzy. PrzyWożą im 
owoce nRszej pracy, biorą w zarman bogactwa ich lądów.­
dla ty ch co w śJ ą,k'ch kopalniach węgla, w Sta raehO\Ąncktej 
Fabryce 

0

S3mochodów, w Poznań !'-k i ch Zakładach :m. Stalina, 
w łódzkich czy wrocl.awskich halach przędzall)iczych bu­
dują wl.asnymi r~kami swój dobrobyt. 

Rozmowa s.ię przeciąga Gęsty dym pap\erosowY snuje się, 
aż pod szary sufit. Ktoś w rozmowie rzuca nazwę „Taiwan". 
Pada ją namvi5°ka marynarzy z „Gottwalda", którzy przybyli 
do kraju. Orkiestra zaczyn~ grać. Słowa toną w dżwięka<:~. 
Slyszę tylko: „Bycze chłopaki!" W tym zawarli cale uznarue 
dla ich >ha r tu ducha I siły woli. Kiedy wychodzę, na dworze 
jest już ciemnawo. z por tu dochodzi ryk syreny. Wi.a tr ciągnie 
od morza. Zwiastu je pogodę na polskim Wybrzeżu, o któ­
rym kreśląc jak gdyby wizję przyszłości, pisał przed kilku­
d ;!1iesięciu la ty Żeromski: „Pnybywamy na to Jałowe wY-
brzeżc„, Przynosimy dobro I pracę". "' 

BRONlSLAW 'IROnEIKI 

nowej mleczarni musimy 
uwzględnić następujące ele­
menty: produkcja, a więc co 
ma być wytwarzane i w jakim 
zakresie. I tu znów zagadnie­
nie wiąże się z tysiącem in­
nvch spraw, a więc ze sprawą 
ziiplecza surowcowego {tak się 
nazywają w Biurze Pl'ojektów 
nasze poczciwe krówki, kozy 
czy wreszcie owce). Wymie­
nione bydlątka dają więc su­
rowiec, z którego w mleczarni, 
zależnie od jej nastawienia 
produkcyjnego, powstanie mle­
ko pitne, mleko sproszkowa­
ne, mleko dla dzieci, śmietan­
ka, sery czy wreszcie produk-
ty uboczne Jak kazeina, z 
której z kolei uzyskujemy 
sztuczne włókno. A więc z 
białego płynu, którego w la­
tach dziecięcych pochłanialiś­
my takie ilości, możemy mieć 
eleganckie ubranie niczym nie 
różniące się od eksportowej 
11setki'1

• 

Powiedzieliśmy jui, że ?ierw­
szy glo5 zal)iera technolog i 
wlaśnie technolog jest tutaj, 
jakby powiedzieć, głównym re­
żyserem, jeśli już operujemy 
nomenklaturą filmową. Posiada 
on następujących asystentów: 
architekta, konstruktora, fa­
chowca od zagadnień sanitar­
nych i ogrzewniczvch, elektry­
ka, specjalistę oci zagadnień 
kotłowych, specjalistę od za­
gadnień chłodniczych, a nawet 
drogowca. Jednym słowem 
sztab łudzi, którzy łącząc swe 

FILM -

projekty dają calo§ć w efekcie 
ultranowoczesną. I właśnie 
tu trzeba podkreślić, że tech• 
r.olog, ów główny reżyser, mu„ 
si pamiętać o wszystkim. Jego 
zadanie polega na pełnym 
zsynchronizowaniu prac, by 
po oddaniu projektu wyko• 
nawcom nie brakło nigdzie 
ani jednej śrubki, ani jednego 
kółka. Jasne, że nie zapomi• 
na się i o człowieku pracują„ 
cym w mleczarstwie, a więc 
znów zagadnienia sanitar. 
ne i BHP. 

Jednym słowem, mleczarnie• 
które już obecnie budujemy• 
będą nie mleczarniami, a po 
prostu laboratoriami, gdzie w 
100 pt;oc. czystrsci wytwarza„ 
ne będą produkty kon1 
sumpcyjne. 

Piwemy cały cms o mleku, 
gdy dodamy, że biuro pro.a 
jektuje ponadto rzeźnie i tu• 
czanue - wtedy dla wszyst­
ki.ch stanie filę jasną pełna 
na:nva: Biuro Projekt-Owania 
Inwestycji Przemysłu Mięs• 
nego i Mleczarskiego. 

A więc pijąc tano przy śnia<> 
daniu kawę z mlekiem po-­
myślmy, że właśnie dzięki 
garstce ludzi pracujących, jak 
się rzekło w nienajlepszych 
warunkach (kuźnia, ku:tnla)4 
możemy nie bać się, że jakieś 
zarazki zaatakują nas:i: arsa• 
n izm . 

PIOTR GOSZCZl'NSKI 

„Syrena warszawska" 

,_r6bne tdjęeł• dwkh postaci filmu „Syrena wars rawska", Kobylichy 1 Sło· 
weuno. Na rol• t• są pnewid1iani Hanna Skcdonka I Wacław J~kowsłli. 

Malo kto wie, że od paru 
tygodni odbywa się w Łrxl!i 
dot Syren z całej Pois k. i. 
Nie żai·tujemy - po pro.1ttt 
ekipa, realizująca film „Sy­
rena warszawska" poszuk1t­
je aktorki do obsadzenia ro­
!i tytułowej. Przyjeźdi:ajq,ce, 
zaproszone kandydatki z te­
atrów I szkól teatra!nyc~ 
stają przed ogromnym wy­
maganiem: bezsporna uroda 
plus bezsporny talent aktor­
ski. 

Autorem zdjęć do „Syreny" 
jest Bogusław Lambach. 

Kierownik produkcji, Zyg­
munt Szyndler, prwkazal 
nam ponadto daisze szczegó­
ły a reaHzacji tiLmowej baś· 
ni. Jeszcze w tym miesiącu, 
po zakończeniu zdjęć prób­
nych i skompletowaniu obsa­
dy aktorskiej, ekipa wyje­
dzie do Rucianego na Mazu­
rach. Tamtejszy krajobraz 
najbardziej odpowiada fil-
mowej wizji puszczy nad­
wiślańskiej, a jezioro Nidz­
kie - będzie imitować Wi­
słę. Nad tym jeziorem, pod 
kierownictwem scenografa 
filmu, Wojciecha Krysztofia­
ka, buduje się już calą wio­
skę Warsz:a i Sawy. Jedno­
cześnie w ł,odzi, doradca do 
spraw plastycznych, Bole­
slaw Kamykowski, projektu­
je przy wspólpracv Haliny 
Krzyżanowskiej kostiumy i 
rekwizyty „Syreny". 

Syrena nie jest oczywiście 
;edynq bohaterką nowego 
fi!mu, pierwszeoo w naszym 
kraju filmu-baśni! Występu­
ją, w n im takie Legendarni 
Warsz i Sawa, a cala fabula 
opowiada - jak się teraz 
łatwo domyś!ić - bafoiowe 
dzieje założeni.a Warszawy. 

Scenariusz filmu napisali 
Stanisław Dygat i Tadeusz 
Makarciyński, który 3edno­
cześnie będzie reżyserować 
„Syrenę". Pomysł scenariu­
sza, jego akcja ' postaci wy­
snute zostały z wielu pot­
slcich legend i podań ludo­
wych. Zia czarownica, zlom­
wy topielec w tsiany, dobra 
nimfa !eśna Syrena - oto 
częste postacie Ludowej mi­
tologii, które z11grajq, także 
w f ilmie. Zamiarem realiza­
torów 3est bardziej nowocze­
sne patra ktowanie elemen­
tów baśn iowych, to znaczu 
bez nadmiernej powagi. A 
więc odrzucano przesadną 
troskę o odtworzenie okresu 
historyczneoo, chodzi prze­
cież o czasy bajeczne, po pro­
stu dawne„. Wszyscy niema! 
bohaterowie filmu, nawet 
zla Koby!icha, nawet st'.1.­
ry pustelnik - potraktowani 
będą trochę k011iedtowo. 

„Syren.a wa1·szawska" bę­
dzie filmem barwnym. To 
już trzeci film kolorowy, o­
pracowywany w nowoutwu­
rzonym w Warszawie !aboru­
torium dla taśmy barwnej. 
l jednocześnie trzeci barwny 
fiLm tegoroczny, realiwwa-
11y przez l6dzką wytw61'nlę. 

Około 70 procent wszyst• 
kich zdjęć zostanie nakręco­
nych w plenerze. Później 
nastąpią zdjęcia wnętrz w 
atelier łódzkim. I je!zcze w 
roku bieżącym „Syrena war­
szawska" ma być catkowicie 
ukończona. Dokladnie - we­
dług planu pracy ekipy -
przekazanie ootowej, u­
dźwiękowionej kopii nastq_oi 
30 grudnia. 

Wiele będzie w „Syrenie" 
dziwów i niezwykłości. Zo­
baczymy na ekra.nie podwod­
ną siedzi bę topielca. i jego 
rodziny . Oglądać będziemv 
zaciętą walkę czarnego kota 
z koguteni, przemiane kruka 
w bakałarza, a gaduly Mać­
ka - w konia„. Kobylicha, 
przeobrażona w pięknego 
księcia, spróbuje przeszko· 
dzić malieństwu kowala-ar• 
tysty z dzielną Sawą,. Wresz­
cie - zobaczymy bohaterów 
legendy na tle dzisiejsze; 
Warszawy. 

Ale dość odslaniania tych 
„tajemnic". Poczekajmy cier­
pliwie do premiery„, 

ERT 
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Z turnieju 
r1rużu1 „dzikich" 

Róże 

i kolce ..__ 
R zadko się :zdana, aby w 

przedmeczowvch rachu-
bach zespól pitkarskł wyzna­
cza! sobie miejsce wśród po­
konanych, toteż optymizm pa­
nou:al i w jedenastce z Clio­
;en. Tyle obiecywano sobie po 
niedzietnym meczu, a tu wy­
padło skapitutou:ać. 

Ch!opcy z Chojen opuszczali 
po meczu boisko ze spuszczo­
nymi g!owami. lei~ zasępione 
min li zdradzaly wewnętrznq 
rozterkę. Pech clicial, ie w 
trtrnieju drużyn „dzikich" re· 
prezentanci Chojen trafili na 
niezwykle silnych fizycznie 
futbolistów z Karolewa. I to 
:zadecydowalo o wyniku spot­
kania. Przy równych umiejęt­
nościach. technicznych - je• 
denastka z Cliojen nie zawsze 
mogla dotrzymać IGroku swym 
starszym wiekiem kontrpart­
nerom. Byl wprawdzie w me­
c:zu taki moment, kiedy zda.­
walo się juź, że jednak zwycię­
stwo odniosą mtodsl. Ale wy· 
nik 1:1 utrzymal się :zaledwie 
przez kitka. minut. Jeszcze 
dwukrotnie cho;eński bram­
karz - Lasota musta! ska.pl­
iulować przed ce!nyml strza­
łami Grabowskiego i Malo­
lepszego. Karolew do przerwy 
prowadzi! już 3: I. 

Po zm1•inie stron ponownie 
ożyla nadzieja w sercach ltcz.­
nych zwolenników jedenastki 
z Chojen. Oto, ku zdtiwieniu 
piłkarzy Karolewa. t licznie 
zgromadzone; pub Liczności, 
zespói ten rozwinqt peit111 
szyk bojowy. Z wciętościq for­
sowano przeszkody Zabrakło 
;edynie w napadzie strzelców. 
Wprawdzie bramk:a.-rz Kwiat­
kowski nie miaL okazji do 
drzemania, strzały, które mu.­
siat parować, byly ~la be, mimo 
że napastnicy z Cnojen walili 
w pHkę co sil starczy. Poje­
dynek za.kończył się :zwycię­
stwem Naprzodu :z Karolewa 
3:2, dzięki temu zakwalifiko­
wat się do daLsz.ych rozgry• 
wek. 

Obie drużyny otrzymaty ko­
szulki t pilki, ofiarowane 
przez redakcję „Głosu Robot­
niczego". 

Arbitrem zawodów byt sę­
dzia klasy międz:1riarodowe;, 
Marcinkowski. 

Jeżeli po paru lata.eh w 
aprawozdaniach z meczów 
pierwszotigowycfi uwagę wa­
szą zwrócą nowe nazwiska w 
łódzkiej drużynie, Jak: 

Chojny III - Lasota, Hof­
man, Golański, Janasik, Czyżo, 
Ncrting, Baszkiewicz, Chachu.­
la, Kapuściński, Drużyński, 
Kacza!a, 

Naprzód- Karolew: Kwiat­
kowski, Jaroszczal; I, Tom­
c;;:alc, J a.rosz~-zak lI, Ma Io lep­
szy, Zydlewkz, Gla±ewsk1, 
Milosz, Matoszka, Grabowski, 
Funk ... 

to pam!~ta.jcie, że sq to za­
wodnicy, którzy pierwsze swe 
kroki stawiali w druż·ynach 
„dzikich", repreze11 tujqc god· 
nie barwy swych dzte!nic. 

W. L. 

Koszykarki Gwardii 
triumfują 

w i'iołrkowie 
Wot..c niepnybyclo drolyn poznań· 

1kłogo l<ol•Jana I torullsklego AZS, 

pólfinołowy turni•I konyk6wkl kobiet 

o puchar Polski ro1egron1 iostał w 
ciq!]U dw6ch dni w Piotrkowi• przy 

ud1iałe trsech drutrn: AZS - AWF 

(Wamawa), Gwardii (Pomon) I Bu· 

dowlanych (Piotrków). Wan1awsld AZS 

pnfsłał do Piotrkowa re1erwowq dtu• 
tynę, w wyniku czego łatwe urycięstwo 

w tym bJrnt.iu odnioslo Gwardio CP01~ 

noli), wygrywajqc kolejno 1: Budowlo· 

nymi 72:33 (30:18) 0101 r AZS 49:40 

(21 :19). W meczu o dru~ie miejsce Gu· 

dowlanl ulegli AZS 36:32 [1~:27), 

We wszystkich klasach 
toczy się zacięta walka 

punkty o mistrzowskie 
W cle-nlu ro1g,.,.,,.k ml1trrows•k:h 

wnyotklch lig pllka1>kich tonq •I• nie 

mniej zacł•kle boje w 16dzk!.j kla•i• 
A. Druiyny rozegrały kolejnq ,.,;, 

spotkań, kt6rych wynikł pned•tawlajq 

,;, na•l~pujqco: MS Im. Stalłna -

Włókr>łan łb 1:4 (I :2), $par111 łb -

Wf.Fa·Ma 2:1 (l:O), KS Im, ~ Maja -

Star1 O:J (0:11, KS Im. Marchlews•łego 

- Gwardia l:O (O:OI, l!udowłanl -

Unio 2:0 (t :Ol, Molejars lb - Gwardia 

Ludowa O :4 (O :21, film Polski - 'f'll• 
d1ew 2:2 (0:2). 

Sekcja piłki nolneJ tKKP zweryfiko­

wało wlęk.stość roi~ranrch s.potkai't . 

Nie obyło •i• I tym ratom bet walko­
werów. Oruirnl• Wid1ewo zweryfiko­
wano 4 JPO&onla na konyłt ł•l pne­
clwnlków, gdył w spotkanioch tych w 

zespoi• b wyttllłpowttl nieuprawniony 
1awodnlk Borowiak. Po uw1głędnleniu 

dotychuos ro1.gronych spotłcat\ łabe­

ła pn9d1tawlo 114 nast•pujoco1 

Chcesz zostać 
piłkarzem 

wiosennego mistrza 
I ligi? 

1ł/11ystklch chlopców nie1ne11onr<h 
w wieku lat od 12 do 15, pragnących 
uprawiać piłk• noinq, Wlóknian ia· 

prana no boisko wtasn• pny al. Unii 
2, w terminie cd 27 cterwca do 1 lip· 
c„ włqctni•, od god1. 17 do 17.15. 

Samolot 
bez pilota 
Niemałe koreyścl wynle· 

§li l LPZ-owcy I pu­
bliczność z pokazu modeli 
akrobacyjnych na uwięzi. 

Pnblicznoilć zgromadzona 
na f<'Słynio .,Glosu Robo· 
tnic..:ego" w parku Ludo· 
wym przekonała się, że lol 
malego samolotu na lince 
stanowi równie dużą. 
atrakl'ję, Jak inne Imprezy 
sportowe. LPZ-owcy prze­
konali się uatomiasl o po· 
zylywnych wynil>ach wi­
zualnej propagandy. To nie­
wątpliwie 1.achęcl Ich do 
urządzenia wielkiego poka· 
zu na stadionie przy al. 
Unii, w przerwie meczu li· 
&owego. 

Nied7ielny pokaz naletal 
do rzedu bardzo udanych 
tmpre:l. Su·ze1ólnie mlo­
dzle7 zdradnła wielkie za­
interesowanie dla modelar· 
siwa. Rnultatem t!'go byl 
grad p~·tań, rzuconyl·h ze 
strony mlodzie:l.y pod adre­
sem Bredsmajdera., ki!'rU· 
jącego lotem samolotu 
wlasneJ lrnnstrukejł. A 
trzeba. do<lać, że samolot 
ten leclal z szybkością. 70 
km na godzinę, wykonując 
w powietrzu ereklowne 
ewolucje. Aż wierzyć się 
nie chcialo, że male Jag• 
śmigło wykonywało na je­
dną minutę 12 tys. obrotów. 

Pod znakiem nelsona 
W mec·z:u zapaśnkzym o ml· 

strzostwo II Jigi rozegranym 
w Łodzi, drużyna Startu 
pnegrała ze s-wolm Imienni· 
kiem z War'flawy 2.:6, a w 
Piotrkowie tamtejsza Sparta 
zdobyła punkty w<1lkowerem, 
gdyż zapaśnicy R~domiaka n<> 
wyznaczone s.potk<•nie nie 
stawili się. 

TABElA 

Start 12 tł 31:10 
Gwordia wdowo n 18 30:16 
Film Polski li u 32:16 
Wi·fa·Mo li 14 2A:12 
Budowla ni li 14 23:15 
Unia 12 n 2~:21 

KS im. Marchlewskiego li 11 18:15 
Sparto łb 9 li 16:16 
Kolejart łb n IO 21:2!1 
Wid1ew IO I 19:22 
Wlóknian łb u 1 16:24 
MS im. Stall no li 6 10~7 

l<S im. 9 Maja lb 11 • 16:29 
Gwardia n J li.U 

Najlepszy narybek 
lekkoutletyczn y 

posrnda 
Włókniarz 

Na stadionie W1d1:ewa odby­
ły się lekkoatletyczne rrus­
trzostwa Lociz.1 jumorów I 
młodz1kow. 

Mistrzowskle tytuły zdoby­
li: 

Juntcrkl: 100 m Dutk1ew1cz 
(Sparta) - 13 sek., 400 m -
GaJdR (Start) - tl4,3 sek., 
sztafeta 4 x IUO Sparta - 54,4 
sek., 8kok w'twyi - Sawicka 
(Sparta)-1,35 m, si.ok w dal­
Wie<'zorek (Włók111arz) - 5,19 
m, r.tut dyskiem Szulc 
(Zryw) - 27,83 m, pchnięcie 
kulą - Szulc (Zryw) - 9,57 
m, riul os1.cze11em Maj­
chrzak (Wtok111arz) - 29.27 m. 
80 m ppt. - Dutkiewicz (Spar­
ta) - 13,4 sek. 

Junwrzy; 100 m Wahs1ak 
(Staro - ll,2. sek., 200 m ppl. 
Similak (Wl:'>kmarzl 28 
sek., 400 m Frydrys1ak (Włók­
niarz) 56 sek., sztafeta 
szwedzka Włókmarz - 2:11,00 
min., oszczep: Stokolski (Stall 
- 42,02 m, skol• w dal Ludwi­
czak (Start) - 6,71 m, JIO m 
ppl. Drozdowski (Zryw) - 16,6 
sek., 800 m Michalak (Włók­
niarz) - 2:00,2 mrn., 200 m: 
Sim!łak (Wlókmarz) 24 
sek., dysk Galaszewslq (Włók­
n:arz)--46,18 m, skok o tyczce 
Janiszewski (Zryw) - 3,10 m, 
1.500 m: Piotrowski (Stall -
4,20 min., sztafeta 4 x 100 
Włókniarz - 46,9 •ek., kula 
Galaszewskl (Wlolrn1ar-z) 
15,86 m, skok wzwyż Garba­
czew~k1 (Włókniarz) - 1,75 m, 
trójskok: Gutowski (AZS) -
13,78 m. 

W 0001,NEJ PUNKTACJI 
PIERWSZE l\UEJSCE ZAJĄL 
ZS \Vł,ÓKNJARZ PRZED ZS 
SPARTA I ZS START. 

WYNIKI MŁODZIKÓW: 

Dz1twczęta: 100 m: Wałiń· 
ska (Włókniarz) - 13,5 sek., 
80 m ppł.: Jar.tębll\Vska 
(Włókniarz) - 16 sek., 400 m: 
Berłowska (Zryw) l.07,4 
min., sztafeta 4 x 100 m: Spar­
ta - 56,2 >ek., kula: Chyck.a 
(WłókmarzJ - 8.5~ m, dysk: 
Chycka (Włólrn1arz)-26,08 m, 
skok wzwyi: Snla.::1ńska (Spar­
ta)-1,31 m, oszczep Walifo,l<a 
(Spana) - 28,38 m, skok 
w dal Olek.siak (Sparta) 
4,50 m. 

Chlupcy: 100 m: Badowski 
fWłókniarz) - 11,9 sek. 300 m 
Badowski (Włókniarz) - 40,6 
sek., 800 m Pyć (Włńkniarzl 
- 2·15,4 min., llll m ppl. 
Gabarkiewtcz (Włókniarz) -
19 sek , os1.eup Hel-
man (Wlókntartl 40,47 
m, skok w dal Walisiewic.i 
(Włókn1au) - 5,04 m, dysk: 
Pank1ew1cz (Włókniarz) 
42,60 m, ki.la: Za\\'ad1.ki (Stal) 
- 11,95 ni. skok o ly<'zce 
Plecke CWł"i1rn1arzl - 3,01 m, 
slmk wzwyż: Subocz (Włók.­
marz) - 1.50 m. 

Sidłu ria niedzielnych mtedz11narorlow11ch zawodach lekkoa.tletyczn•1<'1: o Memoria! J. 
Kusocii1~kiego osiqgnql w rwcie oszczepem 78.0 I m, zajm1L7qc I .nic7sce. 

NA ZDJĘCIU: Sidło s:zykuje się do zwycięskiego rzutu„ 

GŁOS ROBOTNICZY 

Już teraz należy się zabrać 
do naprawy 

centralnego ogrzewania 
Centralne ogrzewanie w 

nowowybudowanych domach 
dzielnicy Staromiejskiej od 
kilku lat jest przedmiotem u­
tyskiwań ze strony mieszkań­
ców. W czasie zimy, niejedno­
krotnie lokatorzy musieli o­
palać i.7.by „na własną rękę", 
ponieważ usterki w instalacji., 
bądż w samych kotłowni.ach 
czynią <'entralne ogrzewanie 
zupetnie niezdatnym do użyt­
ku. 

W tym roku specjalne ko­
misie, w sk!ad których we­
szli przcdsta wicicle Wydziału 
Budownictwa DRN - Staro­
miejska, DBOR i MZBM 
s1w1erdr.iły w czasie kontroli., 
że instalacje centralnego o­
grzewania w mieszkaniach i 
pr;ilniach oraz kotłownie wy­
magają bardzo poważnych 
napraw. 

Pierwsza z 7 kotłowni ob-

Uwa~a, tłumacze 
,/ 

na V ~wiatowy Festiwal 
W dnloch od 21 c.ierwco do 15 llp· 

co 1955 r. 1 w godz. od 15 do 18, w 

Zonqdzl• lćdz1dm ZMP, ul. PiotrlcOW"' 

1ko 262. w pokoju nr 38, li piętro, 

pnyjmuJ• pełnomocni~ sekcji del~gacjl 

togronfcznych Polskiego Kom:tatu Or­

gonlT.ocyJnego V Swlotowego Festiwalu. 

Po łnformoc)• orot w wypodltu no­

potykonych trudności, un ernoiliwiojq­

cych ud1ioł w Festiwalu, należy 1glo­

szoć •I• do pełnomocnik.o sekcji dete­

goc)ł 1ogronic,nych. Tele 1on pełnomoc­

nłko: centro~o - 106-79, •ewn. 32. 

Odczyty 
Onlo 22 bm., o godz. Hl, w sali od­

czytowej MDK, ul. Mon1uutc. 4 a, do­
cent Akademii Meóyc.mej w Białymsto­
ku, dr Morio Oymltrow.s ... o, wygłosi od· 
c1yt pt. „Czy moino odzyskać utraco­
ny wuot", 

* • 
Ozlł, 21 bm., o godz. IS, w soli 

WOK, ul. TrouguUo 18, odbęd[I• się 
odc.iyt pt. „S.ońce - tr6dło enargit 
na ziemi". Odc.iyt w1gle11 T, Kotro. 

* =Io • 

Ozil, dnlo 21 bm., o godz. 18, w 
soli WOK, ul. Traugutta 18, odbęd1ie 
s:ę odc.zyt pt. „Joli:: u1tnec; się prr.ed 
nologiem polenło I pic•o alkoholu", 
Odczyt wygłosi pnewodn 'czqco Sqdu 
dla Nieletnich mgr Cyoul1ko. Wstęp 
wolny. 

RADIO 
WlOt.U, '2\ CZ.O.INC"' \955 t.. 

FM.A 202,1 m 

WIADOMO$Cł: 5.05, 6.00, 1.00, 7.łO, 

12.04, 14.00, 11.U, 21.33, 2J.SS, 

12.10 Prteglqd prasy 'tote,tneJ. 12.1:> 
Utwory fletowe. 12.30 Pc•1k1e melodie 
taneczne, 12.50 AudycJo olo wsł. 13.00 
Informacje dnia, 13.10 Utwory Edwor· 
da Griego. i3.30 Audycjo ukolno -
uObławo" - opoiN1adan1e. U.10 Audr 
cja Hkołno dla Klot 11 t, 14.30 Utwo­
ry k.ompo.1ytoró~ rosyjsiClch ł rodz·•· 
cldc:h. 1.:>.0!I Mu::, rozryw. 1~.M> P1eśn1 
kolc:ho1owe. 16.00 MOł'\l.U? łiteroc.IU w 
opracowaniu lo<.Jeuua G1cg1era pt 
„z prieuloicJ ł6dzk1eJ "l1cy", 16.20 
Słuchamy łód.zlcic:h solistów 16.35 Mu· 
zylr.o rouywkowo. 17 .OO Audyc:10 dla 
di.leci. n .30 Łódzki dL ernik rad :owy, 
17.4' Muzyl(o tanectno. 16.00 Aud~CJO 
dla młochiety pl. „Wlełko wyprawo". 
18.20 Koncert mu1ykl ope•ittxowej. 19.25 
„Młodzi lud1ie'' - frogmcn1 powi~Sc:•, 
19.~ Z cyklu „Kompot.yto.: tygodnia", 
20.30 Audycjo oktuo:no. 11:(),4' Audycjo 
z. cyli:lu „OpowlełOi w111dr0Nn•cr.e", 21.1' 
P1eśnł Ravele w wy~or1on1u Janiny 
Godlewsk1e1 21..50 G ro orkiestro Ian.,. 
ctna pod dyr, J. Cojme•o. 22:.20 „Cri· 
sonto" - apO"łlliodonle. 2L 40 Wieczor­
no oudycJo lr.amerolno. 23-1~ Muzyko 
r01ry"Nkowo ł taneczno, 

TEATRY 
OPERA [St. Jaracie 27) - godz, 1P -

11Don Posquolo'„ 
POWSl.ECHNY (Obr. Stol1ngrodu 21) 

- god1. 19 - 11WspólwłnnJ'', 

MUZYCZNY (Póolrkowska 243) - godz. 
19.15 - 0 Taje-mnico Dedolo", 

ESTRAOA SATYRYCZNA (1 •ougutto 1) 
- godz. 19.15 - „Łodne kw1otkl'". 

PINOKIO (Kopernlko 16) - godz, 11 
- „Urwl.1y", 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI czyr.ne codilennle 

(oprócz pon iedziotkó .v} w godzinach 
od 9 do 15. W niedziele od god~iny 
10 do 16 I w czv.artl<I od godi. 14 
do 20. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (P:otr­

kowsko 102) - wystnoNo wiosenno 
proc ciłonko.'I Zw1qzku Polsk :ch Arty­
stów Plostyków Okręgv Łódzkiego -
ciynna coch.1enn.e od ;odi. 10 do 18. 

* "i- * 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(po tk Sienk ew.czo) - wystawo pn. 
„Dorobek noukowcćw lodzk •ch w 
0~1esie m1n1onego 10 iec·o''. Wysto• 
wa czynna ,odz.enn.e opróc:.z. pon1e„ 
ez.Jołkow 0o:i Qodt. 11 do 191 

* =Io * 
Duj w 1oll 0.Srocho f'ropagondy 
Sztuki (park Slenk1 ew:czc). o godz. 
US, wyglo&I odc1yt pt. „Ncvk1 !p:.:o .... 
sk:o'" prof. Wacłow Mu••ert.. 

KINA 
eAUYK (No'"lOW>CIO 2'J) - .,Up16r no 
sprzedaż" - godt. 16, 15, 20. 

GDYNIA (Tuw1mo 2} - f'ł1og1am film6w 
dokomentołn)"ch • ku·ti..·c-lno-oswiato­
wych: - „Pała~e nouk 1" , dod. 1p9' 

r;jnlny z mislrzo1lw E:..ro~„ w bolcs :e 
"' Berl:nle - godt. Hl. 19 30. 
?rogroro n!o nojmłoouyc.h; - 0 Cu 
downy d1wonec:1ek 1

', „l.esny koncert", 
. ,Farbowany lis", „Je•eń I wilk" -
godz 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Z 'elono 2) 
„ N icbezp cczno c 1e$n• r.o" - gocb .. 
16. \8. 20 

MUZA (Pabron1cko 173) - „Wesołe 
gw:a1dy" - godr. 18, 20 

POLO!\llA (Piotrkowsko 6n - „No-
tt:hnlenie" - godz. 16, 181 20, 

sługujących szereg bloków 
mieszkalnych w DRN Staro­
miejska - przy ul. Harna­
ma l a, nie ma dżwigu i rur, 
a w kotłowni przy ul. Ziel­
nei l, brak jest rur ptomie­
ntowych. W kotłowni przy ul. 
Bojowników Getta przecieka 
koc:oł, a w kotłowni przy ul 
Krawieck•ej 1est tyle usterek, 
że komisie do dzlś nie mogą 
ustalić dlaczego woda zalewa 
piwnice. Brak z kolei automa­
tu do wypompowywania wo­
dy stwarza dodatkową trud­
ność. DBOR zobowiązał się 
dopiC'ro o taki automat po­
starać. 

Obecnie trwają prace wy­
km1czeniowe w kotłowni przy 
ul. Marynarskiej, która miała 
być oddana w ubiegłym roku, 
ale komisja nie dokonała od· 
bioru z powodu licznych uste­
rek. 

Kotłownia przy ul. Wol­
borskiej jest w do:ić dobrym 
stanie. ZBM winien 1edyn1e 
postacać się o za!oienie win­
dy i pomostu do ładowania 
koksu. 

W dobrym stanie Jest rów­
nież kotłownia przy ul W1erz­
bowei. Przy odbiorze zastrze­
zono Jednakże, ze nalezy iak 
na3szybcie3 zainstalować me­
cha mczny wyciąg do szla k.J o­
raz urządzić natryski dla pa­
laczy. 

Za zty stan urządzeń cen­
tralnego ogrLewan1.a w nowo­
wybudowanych blokach w 
Wi(!kSZOŚCl wypadków odpo­
wiada wykonawca - MZBM. 
Na mm też spoczywa obowią­
zek doprowadzenia ty<'h urzą­
dzeń do porządku w ciągu la­
ta tak, by z nastaniem ie­
siennych chłodów cenlr<ilne 
ogrz<'wan ;e działało bez za­
rzutu. 

w. s. 

Komunikaty 
ŁOdzkiego Ośrodka 

Szkolenia Party1nego 
low,odom10 s:ę uCLlbln1ków somo­

ksr.tolcenio lc1eru11ku e'cono·nd oolitycz 
nej, ie sern1nor1um dlo ' "')ltu nauclO· 
n10, grupo 8 odbędz.,e S'fl dLii, 21 bm„ 
grupo 5 ł 7 w czwortel(, on10 23 om., 
grupo 4 I 6 w o'qtelt, c:in,c 24 b"'· 

Seminarium dla lt ff)kLt no1.1ezon10 
- grupo 1, odb~zle sł "" środ4, 
dn10 22 bm., grupo 2 w Cl'NOrtek, dmo 
23 bm. 

Zo1ęc•o odbłdq 11• w t6dzkim 
Oirodlcu, ul. Traugutt.o t, POClQtek o 
11odi. 17. „ 

Prtypominoffly p-elegentorfl Kt PZPR. 
te w p.qtek. dnia 24 bm •. o godz. 16, 
odbe1hl• się seminarium no temoh 
„Kosz.t-;o mateN>łowe''• 

i Kronika J 

~ DZl~N~:ł!o~~~ d•is, I 
, 21 bm. 1 o godz. 111, w lokalu 
ł komitetu OzielnicoWlfego Pot ... 
ł si•, al. Kosciu11ł11 &tlł odbę-d1ie ; 
ł si' zebronle ł•r•nowej organt. ; 
i 1acjł PZPR, ; 

._..,"ho ..... ~ ................ ,, .... """"' 

Uwaga ZMP-owcy 
Sied1iba Zartqdu Powiatowego ZMP 

w todrl 17 bm. tostała przeniesio­
no do noNego lokalu pny ul. Curi• 
Skłodo1nli:ie1 30. 

PRZEDWIOSNIE (Zerom1k•ego 76) -
„OpowleśC otlontycko'' - gocl.i. 18, 
20. 

POKOI (Kazimierzo 6) - „Zagubione 
dtie:iń!ł'h"O" - godz. 19, 20. 

1 MAJA (Kil • ń•kiego 178) - ,.Skarby 
suhono" - godz. 11, 19 

REKORD (Rzgo,,.sko 2) - „Mllołt ko­
b:ety" - godz. 17, 19. 

ROMA (Rr.gows'<a 84) - 11Godzlny no-­
dz:łei" - god1. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - .,Poru<>n<k 
Rokoctego" - godz. 11.30. 

SWIT (Boluckl Rynek) - „K0<drik"' -
godt. 18, 20. 

STYLOWY (Kd i ńsklego 123) - „Reier­
wowy gracz" - godt. 18, Z), 

TATRY (5 enk lew•C1'0 4'11 - .. Noc w 
Weimeeji" - god1. 16, 18, 20. 

WOLNOSC (Pnybyszewsk•ego 16) -
„Czorod11ejskl kopeluu:" - god1. 16, 
18. 20. 

WlOKNIARZ (Próchnika 16) - „Urok 
szatal'la" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Tuwima 1) - „Up16r no apne• 
doi'' - godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zg ier>ka 26) - „Szwedna 
zopołico'• - godz. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Koł1Skl) - „Al· 
ger walczy", •• A'fltorio„. „O kogutku 
I kurce" - godz. \6. 17, 18, l91 20, 
21, 22. . 

MINO W ZOO - Prog'°m sklodony. 
STUDIO (Bystrzycka 7·9) - „W•osna"' 

- godz. 17, 19, 

Dyżury aptek 
O:.·s1eJ1:eJ nocy dyturujQ następujQ· 

ce opt~k.: Armil CzeAAori•J Sl, Zg ier­
ska 63, pl Wolności 2, Nowotki 91, 
Rtgo·.'.lsko Sl, Gdańsko "3, ol. Kolciun· 
<I ,8. 

DY%URY SZPITAi.i 

Chirurglat dziś cołQ Oobę dyżuruje 
Szpital 1m, dr Sterlinga. ul. Sterl in­
ga 1·3. 

lnt~rna; dzlj cołq dob' dyżuru!• 
S1p1tol 1m. dt Jonschero, ul. Pn:ft' 
dzaln1ona 75. 

0/iur połoini(:to·ginek o.ogiczny: od 
god1. 8 do 20 dyiuruJe Szpltal Im 
Cur,e·Skłodowsl<ieJ ul Curie Skłodow 
sk i. ej 151 od godt. 20 do 9 dyżu~UJ8 
Stpi!al Im. dt Wolt, <Jl, loglewni· 
cko "4·36 • 

Ważne telefony 
Stroi Poiorno -
Pogoto·Nl• Ratunkowe • 25'"U 
Mlc;sita Komendo MO - Ul-'0 
Miejski Oirode~ lnlormacii ~ !SV.IS. 
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Nareszcie cieoło! 

Ma!a Tfrysia ttajchętniej 
opala się na liuśtawce. 
Jest zdania, że ten sposób 
doskonale wplvwri na po-

prawę ceru. 
Mężczyfoie jednak nie 
przustoi za7mować się 
tale •. babskimi" sprawami 
jak ladna cera Sq waż­
nte;sze sprawy .,produk­
Cy)ne" Ed.zio tak jest ni­
mi za1i:t11. że nie zwraca 
nawet u1J'ag1 ria gorące 

s!rnice Cale szr2ęście. że 
,netera ochrony pra~y" (w 

postaci troskliwe] mam11J 
czmva I J'.)T2J/dzirlit odpe>­
w1ednie znbeipieczenie 
przPd palqC']1mi promie­
nia ml czerwcowego s!oń-

ca.. 

lnu u q urn c ja .. Dni Mnrzn" 

Tysiące łodzian 
na festynie w Rudzie 

C-i{\\\\tk iałoii 

„Gntt\va\d" 
przybył do Łodzi Piękna pogoda t uipowiedż dzielił się z zebranymi swymi 

atrakcy1nych Imprez Ś<'1ągnę- wspomnieniami z 193U roku, z 
ły na lnaugural·y1ny fe ·tyn z okresu bohater,kteJ obrony 
okaZJI „Dm Morza" du parko Helu. Ofi<'Ct lotnictwa mor-
1 Maia w kudz1e w1elotvs1ę- skle!!O Czyzykow,k1 zapoznał 

Z okaz;1 „Dni Morza" przy­
była do Loclz1 grupa maryna­
rzy floty woiennei 1 handlo­
WeJ. Wsród nich znajduje się 
Jan A rczyńsk1 - radwof1cer, 
członek załogi MS „Gottwald", 
który pozostawał w niewoli u 
zbirów Czang Kai-szeka. 

czny tłum łodzian. Uroclysto­
ści obchodu „Dni Morza" roz­
poczęły się pnemówleniem 
przewodmczą<'ego Zarządu 

Wojewódzkiego LPŻ, Wacła­

wa Majora. Mówca nakre~łil 
bogaty dorobek naszej floty 
handlowej, rybackiej oraz 
p1-.i:emyslu okrętowego. Wska­
zal również na szeroką I róż­
norodną działalność LPŻ. 

łi<'znie Lebranych uczestników 
festy nu z osiągmęcrnm1 na­
szej marynarki wojennej w 
za k res1e jej wyposażenia 

wyszknlema załog. 
W nkresie „0111 Morza" ma~ 

rynarze spotkają się z robotni­
kami łód1kich zakfadów pra­
cy: 22 bm. - z załogą ZPB 
im. Stalina I 24 bm. z za­
łogą Zakładów Wytwórczych 
Aparatów Telefonicznvch. 

W ramnch festynu oribyły 
się również ciek~we regaty 
wioślarskie na dystansie I.OOO 
m, w którvch uczestniczyli 
<'Złonkow1e LPZ-ow~kich klu­
bów sportów wodnych. W sobotę, 25 <'7.erwc11, mary~ 

narze wezmą ud7.iał w uroczy­
stościach zor_ganizowanych 
przez LPZ w parku I Maja w 
Eł udzie, 

W <'Z8Sie tych uroczvsto~cl 
nastąpiło spotkame maryna­
rzy z mJeszkańcaml m. Lorizi. 
Starszy bosman Szacht po-

W części artystycrnej wy­
stąpili soliści Opery Uidzkiei, 
a na zakrińczenie odbyła się 
zabawa ludowa. 

Pracownicy poszukiwani 
Prsykręcaczy, 4rubownlk6w, robotnikńw na 
trzepalnię, tkaezy, pracowników do straży 
poż.arnef t przemysloweJ zatrudnią natych­
mia1't Zaklady Pn.emysłu BawelnlanP~o Im. 
J. Marchlewsklego w ł..odzł. ul. Ogrodowa 17, 
Zglo10zenia osobiste przyjmuje dział perso­
~~Y l~K 

Wykwallflkowaoe10 chemigrafa brygadzistę 
poszukuje się. Zgłoszenia pn:yjmu1e dział 
kadr w Łndrl. ul. Gdańska or 130. I aR5- K 

Kosztowca do działu planowania zatrudnią 
t..Zl\l WlókJennlczycb w Łodd, ul. Niciarnia· 
na 41 /45. warunki do omówienia w dziale 
kadr od godz. 8 do 15. ł388 

Inżynierów na stanowi~o kierowników bu­
dów t.echników I majstrów budowlanych za­
trud~i Zjednoczenie Budownictwa Wojsko­
wego, Płaca zgodna z układem płacy w bu­
downictwie. Zgłoszenia w dnLach 2.0 I 2.1 VL 
1955 r. przyjmuje Zjednoczenie Burlowni­
ctwa Wojskowego w Łodzi - Hotel Robot­
niczy, ul. Piotrkowska 111. prawa oficyna 
l p1~tro. 1390 

Inżynierów I teebnlków o kwalifikacJaCh 
wysokich i średnich następujących spcc1al­
noścl: budowlanych, instalacji samt.<trnych. 
drogowców. mechaników i energetyków 
przyjmie Biuro Projektowania Zaklad6w 
Włókienniczych. Zgłoszenia - Łódż, ul. Sien­
kiewicza 47. 1393 

15 dzlewiany na maszyny saneczkowe. ręcz­
ne oraz 4 overloczkl wykwalifikowane przyJ­
mą od zaraz Zak!ady Przemysłu Dz·ewiar­
sk1e11;0 Im. M. Konopnickiej w Lodzi. ul 
Wólczańska 128. Zgłoszenia przyimuje ~el1-
cja personalna. J406-K 

Warsztatowego kalkulatora rnzrlzłe!~e za-
trudnią natychmiast Lódzkle Zakłady Re­
montowo - Montażowe. Lódź. ul Wólczań­
ska nr 49. lnformacii udziela d.z:ial kadr 

1409-K 

Spółdzielnia Pracy 
„KOTLARZ" 

w ł..odzl, u\. PKWN nr 35 

te\. 157-%9, 270-13 

podaje do wiadomości, że przejęła firmę 
A. Maluszew!kl wraw. z całym jej urządze­
niem oraz zakresem wykonywanych przez 
nią uslug. Od 1 czerwca br. prowadzi w 
dawnym lokalu firmy A. Matuszewskl, 
ul. Kilińskiego 125, teL 181-36 następu1ące 
usługi; 

li iralwanlcme pokrywanie metali 

l!I pobiał (cynowanie) wszelkiego ty. 
pu naczy6 (kotlY. zbiornlld, garn­
ki, rondle. palelnie ttp.J 

• lutowanie t 11pawanle nac-eyń ku­
cbeonycb 

• napraw;v: chłodnio samocbodo-

wycb, pleców oentralner:o oiirze• 
wania, 111ecl wodociągowo - kana-
Uzaey Jnycll, (drobne>. piecyków 
kąpleloWYch. 1410-K 

ŁÓŻKA POlEDYNCZE 
matowane 

W CENIE 175 - 250 Zt..OTYCH 

do urządzenia kolonlt letnich, pokojów 
służbowych I mi<?szkań łetmch posiadają 

t.OOZKIE ZAKf,AD'll DRZEWNE 
PRZEMYSŁU TBRENOWEGO 

t..ódi. ul. Kaliska 16-18. 
1403-K 
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